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Rewolucia kubańska 
1D3 charakter 
sociałi~tyczny 

HAWANA 

Na zakońnen!e urooxystoścl pierwszomajowych w Hawa­
nie, przemówienie wygłosił premier Kuby dol' Fidel Castro. 
Oświadczył on, że rewolucja kubań.!ka ma eha.rakter socjali­
styczny. S ocjalistyczny charakter rewolucji kuba,ń8klej wy­
pływa stą.d, iż znosi WyZysk czł.,wieka. pńez człowieka. Db­
tego też pn.·yszła Imnst"ytucja Kuby - powiedział Castro -
będzie kon.stytucją rewolucji socjalistycznej. 

ek b •. krwi. W obliczu niebezpieczeń· 
Na Kubie władza zostala I wen ell, at ".. _atni." kropli 

p~ ~zana w. ręce . ro ,oonl- .twa agresji ImperialistyczneJ. na. 
kaw I chłopow. DziedZICtwo ród kubański będzie kontyuuował 
narodowe staje się własnością \swoje wysiłkI ... dzIedzinie pro' 

'ł M _. t t .. . dUkcyjuej, w dziedzinie życi" 
,,?O u. OW1ą,c O os a ~.leJ pro społeczneJ;o l, politycznego. JaK 
b!e zbrOjnej mterwencJI prze- również w dziedzinie wojskowej. 
ciwko Kubie Fidel Castro o· 
świadczył, że była ona podję-
ta przez synów bogatych r0-

dzin i synów byl:)·ch wojsko­
wych dyktatora Balisty. Jeśli 
Kennedy nie może ścierpieć 
s.ocjaliz:mu, my Kubańczycy 
nie możemy Ścierpieć ani Im­
perblizmu, ani kapitalizmu. 
Mamy takie samo prawo oba­
wiać się istnienia kapitalisty­
ezn~o imperialistycznego reźi 
mu w odległości 150 km od na 
szych wybrzeży , jak Kenneay 
oba'wia się u stroju socjalistyc~ 
nego w odległości lfiO km od 
wybrzeży amervkańskich. C2-
mo określił jako absurd.alnc 
twierdzenia prezyde'!,1ta USA, 
jakoby Kuba stanowiła nOźbQ 
dla bezPi~c'zefistwa Stanćw 
Zj ednoczonyc h. 

many ~jednocl!one - kontyn"o- •. 
wał "remJ~r Castro - ol\me pot!­
watllj:!l .wnJe bezpleczeflStWf> 

' ~Jąe s wojną atombwlII. . 

l'illbdezyey praCJ"" tylko .j~"neJ ,- 1_' :M:i\~Ą 
rzeezy - żyt w pokojU. Wl~śnie '·W WARSZAWIĘ 
w Imię pOkoju 'wlatowe, .. - "o~'_ .' : . ", '.. " ., 
wiedział Fidel C.lłro - Je.teAm.Y$ ~ .,.. ' I -, . : 

eotowi rokować z nądem am~- l ~kretan :-KC 'PZPR 
ryk&ńaklm. Rokownnla te nie Wł d ł G lk 
m<!gą Jednak dotyczyĆ na5zeo;o a ys aw omu a 
lIstroju społrcznego. Castro pod· pozdrawia defi. lujących. 
kreślił, że reWOlucjoniścI kublló, 
ley będą bl'M1ć ~eJ rew()olucJI 
przeciWko wozel.kleJ obeej Inter- CAF - fot. Szyperko 

Iiowoaesny sprza:t I InwestycJe 
warunkiem umocnienia 

spółdzielni produkcyjnych 
WARSZAWA 
W MinlsterJtwie RolDJetwa odbyła się Ż hm. pod pnewod­

l1łctwem m.mJstra MffiCZYSŁAWA JAGIELSKIEGO narada 
kierowników WYdziałów rolnictwa i leŚDjctwa prezydiów 
WRN oraz prudstawiclell prezydiów wojewódzkich związ­
ków spółd7.lelnJ produkcyjnych. W czasie obrad .mówiono 
kierunki dalszego rozwoju ruoba IlpÓłdzlelosośal produk­
e:yjnej. 

cy}nych ezy stworzenia warun 
ków ula powstawania nowych. 
TYJllczasem na wsi rośnie za­
interesowanie tym ruchem. 
Np. w woj. łódzkim istnieją 
już 64 komitety założycielskie 
spółdzielni produkcyjnych. 

Ważnym warunkiem umoc­
nienia ekonomicznego już ist­
niejących zespołowych g-ospO­
darstw jest - zdaniem dysku 
tantów - wyposażenie Ich w 
nowoczesny sprzęt mechanicz­

ny oraz zwrócenie baczniej­
szej uwagl na inwCSltyeje. 

DotYChczasowy dorobek i 
obecna sytuacja w spółdziel­

(Ciąg dalszy na str. Z) 

IWyścig Pokoju rozpoczęty 
• • • • • • • • • • • • • 

2 maja rozpoCllął sl~ XIV Wyścig Pokoju "Trybun;,' 
Ludu", .. Neues Deuts~hla.nd" I "Rudeho Prava". Uro­
czystOŚCi związane z inauguracją. tej największej w Eu­
ropie imprezy kolarskiej amatorów odbyły siC; na Sta­
dionie lO-lecia w Warszawie. Mimo nil'pI"wnej pogody 
stadion wypel.nil się do ostatniego mir-,i!!!):!.. Na koronie 
stadionu powiewają flagI 15 państw uczestniczących 
w Wyścigu. 

P,unktualllie o godz. 14,30 rozlegają ~i.; d7.więki pol­
skiego h:'\'mnu n<trodowego. W loży honorowej za.jmują 
miejsca przedstawiciele najwy:r..szych władz p?rtyjnych 
I państwowych: WŁADYSŁAW ('rt)l\1ULKA. ALEK-

~~~D~I~::tD~~~AJg:EioCci:-~~~~~~~, ~~= 
W ARD OCHAB, WITOLD JAROSItlJSKI. BOLE:;;t",A W 
PODEDWORNY, J()ZEF OZGA MICHALSKI i JU­
LIAN HORODECKI. 

Członkom kierownictwa partii i rządu towarzyszy 
przewodniczący Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
i Turystyki Wł.ODZBIIERZ RECZEK. 

.. : L , 

Ameryk~nie 8dro~zyli 
loł człowieka w kos'mos 

Po ,raz pi-erwszy rozlega . si~ 
hejnał Wyścigu Pokoju. Na 
stadion wkraczają poszczegól­
ne ekipy. Kolarze ustawiają 
~i«,; prze<! trybuną honorową 
w kolejności: Anglia, Bulgarh, 
Dania.' Finlandi~. Francja, Ho 
lsi.ndia, We gry. NorwP-gia, Ru­
munia., S~~'eeJa. ZSRR, Jugo­
sławiIł, NRD, CzechD!llowacja I 
Pniska. 

W imieniu Komitetu Orga­
nizacyjnego XIV Wyścigu Po­
koju przemawia zastępca na­
czelne~o redaktora "Trybuny 
Ludu" Wiktor Borowski. 

pracę międzynarodową w spcIf' 
ci.e i wnoozącą tak poważne 
wartości moralne do sportu 
światowego. UCI jest prze­
świadcwna, że XIV Wyścig Pn 
koju dq;zuci nowych laurów 
do chluby pięknego sportu ko 
larskiego". 

Starter honorowy, ambaS300 
dor CSRS w Polsce, 05kar J&-
len daje znak do rozpoczęcia 
Wyścigu. Kolarze opuszCzaj li 
st'adion. W górę W7.latują ty ... 
siące gołębi - symbol poko..; 

ju. W powietrzu rozrywają srt, 
Członek dyrektoriatu UCI, 

wiceprzewodniczący GKKFiT pet~rd ~·. Na spadochronach 11-

Micha! Jekiel, przemawiając noszą s i ę flagi państw ucz~ 
w imie1'liu Komitetu Wykonaw 3tniczących w Wyścigu. 
czego Międzynarodowej Fede-
racji ' Kolarskiej oświadczył Na Wal~ Międzeszyńskhn 
m ; 'in.: "trzej organizatorŻy - około 200 m od M05tu Ponia-­
przyjaciele:. Polska, CSRS i towskiego linia ostrego startu, 
NRD pokazują jak należy u- Zbliża się godz. 15. 90 kolarzy, 
kła dać ,., braterstwie i' orzy-
jl!.Źnf 1VSp6łpracę sport~,ą I na starcie. Chorągiewka star ... 
dlat~e Wyścig Po~oju słał ~ie tera idzie w górę. Cztery .. 

, imp~. umacniającą Wl'lp6ł- trzy. dwa, jeden - ruszyli 

'Hoehne (NRD) I drużyna Schura 
triumfatorami I etapu 

Po. m'oczystościach oficjalnych jad~cy z numerem 74. Szybko 
punkt\lalnie o-, godz. 15.00 pod If.ło- =Ienla on rower! dochodzi czo.. 
,.tem Poniatowskiego nastąpił łówkL Czas leCI szybko. Stadion 
orny start do pierwszego etapu oczekuje za chwil~ kolarzy (hę­

. ul1cami Warszawy. Trua telo d .. onj tu jeszcze przejetd~ 
etapiJ okładała lię z czter~h przed pu bliczno,cią trzykrotnie). 
34-kilometrowych okr~~eń, prz)' Podniecenie wzrasta z kaMil 
czvm .na Stadionie Dziesięciolecia chwilą. Już są pierwsi śmialk~ 
znajdowały się trzy lotne finisz... wie. Wpadają w gardZiel ciemn~ 
" Rusza j " samochocly towarzyszą- go tunelu. Wypatrujemy czy ni1l ee wyścigowi.' W 97.ylikjm. tempie ma wśród nich Poleka. Jest! Roz­

'7..: kóła l;' Zl\mi pądążamy po trasie poznajemy Dostac Staszka Gazdy. 
.P!erWa •• ,9'~' ęł~ g\l :_ . Facho~.c Y Mały silny j~k tur Polak mocno 
twierdz •. że jest on ciekawy, ale naciska na pedaly, ale konku­
jednpćześ.nle n~ pewno bardZO renei nie dają mu się wyprzedzić. 
tr u.dn}'. W~skie uIJce, l!:Qcie łby Pierwszy lotny tlnisz wygrywa 
i wst;r:.tltO : to ' wije lię w dłuClth . Rosjanin Petrow. W czołowej 
szpaierach , widzów. grupie są wszyscy Polacy. 

Tradycyjnle iuż podczas pl.,rw~ Na drugim okrf1żeniu naszym 
nego etapu pada deszcz. Wczoraj chłopcom nie wlecizie si~. Wszy~­
nie byłO inaczej. Asfalt szkli sl~ cy mają defekty. Na nczęście do­
niebezpiecznie. Kolarze j<!chall chodzą do główneGO peleton'J. 

NOWY IORK ,dObrej k<mdycjl fi:r:ycznej l 'p.y_ zwart .. Irup". Rzadko kiedy zda- Pilnują rywali. Drugi lotny finl.z 
Wczoraj pned ł"'d"u"l 14, we· ch iC1Jll ej, A jea.noczesnle r,r.ecz rza się, aby kt()ś atakował z ~a- wygrywa niespodziewanie mało 

d tu, naH"C.o c:za.8U, ~Otn1nnl. charakterystyczn" dła st""u,l1kóll' r:nego ' początku. Nie należy olę znany Norweg Deggerud. Polacy 
kowano, że nlepomysll1oa pogoda ameryk.aiukich rM:wtia ·tl.- ' l!dradzać, trzeba być ·czujnym. są w przodzIe. Pech przeŚladuje 
Ipowo<i&wa,ła odroczenIe plerw- nanSOWe konsekwencje Jego .... y, . Pód' . .'Rado§cl .. 1tllku_ kolarzy ma znÓw naszych, Na trzeciej pętli 

J k . k' j 'b I k Ok J . . def<:Jct rowęru ~ ' lą'k mllw! się O ""wnież. defekty. Ale oto lotem .- amery ans II> pro y wy. a· pra,wy w osmo.. azu e ' .. ę, ze tv, m ' pop\>larnle ' _ l a D, io · ~umy. l h iy ,;I," wJcy ol, l~tuJ'e widć _ na n,ia cztowieka w kosmos, cO naj· Shepard ni~ otrzyma od r~"du " .. 
mnIej o 48 godzin. żadnego specjalnego wynagroo",,'. Za- 'chwlle 100 i>1 ~; \",,:ich nie· j :', ,~ , 

Ty-mcz","em stało ..tę Wiadome. nia ale ma otr~ymać ze ' źródeł szczę~liwców pO<l1;iela Jal'z<;bski, . (Cląg dalszy na s~r, 2) ." 
że pierwszym anlerykańsk:m pr}':wa"tnych hl>norarium W wY:. .. .' 
kosml>n.au.tą, który ma riokot'a ~ sok.osci pneSlzło siedemdziesiępiu 
na raei~. krótkiego tylk-o lotu na I ty:;. dola rów, a miano-wi.Cle 
wy.okosc okolo 200 km, będZ1C I t:.dział w !>gólne) sumie pół m i· 
37-k>tn.i koma.nd<>r marynllrl<J liana dolarów, którą En ..... e cza· 
W'O~enneJ Ala.n Sh"pard, :<ona t y , I .opl!Jmo "Lile" pn:eznaczyło lila 
o!eu'e J eórek, .... eteran drugi!'J 7 pMJyS:Złyeh kocsm=autów ..me­
w~ny ""I",tow-ej. Prasa amery· ry),(ańs),(ich za ekskluoz:ywn-e repor" 
k:aJi.sIra płn. • Jer;o ncrz0lót",le taże. 

Z procesu ElchmlUlnll 

W poniedziałek zeznawali 
świadkowie byli mieszkańcy 

miast i miasteczek polskich 
JEROZOLIMA 
Specjalny wysłannik PAP red. L. Fagot donosi: 
W poniedziałek na sali sądowej rozbrzmiewały nazwy 

miast i miasteczek polskich. Zeznawali świadkowie byli mie­
szkańcy Hrubieszowa, Sanoka, Ciechanowa, Krakowa i in­
nych. Opowiadali o gehennie jaką sami przeszli, o mękach 
I cierpieniach swoich bliskich i otoczenia, o bestialstwie i per 
fidii katów hitlerowS'kich. Ich zeznania WYWołały na sali są­
dowei silne pOruszenie. 
S .... ladek Za błudowlcz z Clecha· 

nowa opOWiadał, jak w dniu wy 
sledlenia Zyrlów w Jednym" sze· 
reg6w .tała mlod" kobieta z kil­
kumjesi~cznym niemowlęciem na 

ręku. DzIecko plakaJo l kn:yczal .. , I 
a m"tką. nie mogła go uspokoiŁ. 
Wówczas pOrl,zedJ do niej Jeden 

Kotaru Polski w pochodzie l-majo1.vym. 
CAF - Jot. Matlls.?etD3.'ei 

znowu potwór w Loch Ness 

. Większość spÓłdzielni pro­
dukcyjnych - jak stwierd::uł 
w referacie wiC€'ll1inister rol­
nictwa STEFAN KU HL - po 
szczyciĆ się może poważnymi 
osiągnięciamL Wartość global­
nej produkcji na jeclnego za­
trudnionego w zespołowych 
gospodarstwach jest o prze­
~zło 11 tys. zł wyższa nlZ w 
indywidualnej gosp<Xlarc(! 
chłopskiej, a nakłady inwc$­
tycyjne na jNkn ha - o bli­
sko 500 zł rocznie wyższe. W 
ub. reku spółdzielnie produk­
ey;]ne znac7.nie rozwinE'ly h:xl':' 
wlę zespołową. Nie naldy je­
dnak zapominać - podkreślił 
mówca - iż te wskaźniki by­
łyby jesze>:E' wyżs 7.e , ,~dyby nie 
obniżał:" ich spółdzielnie słabe 
ekonomkznle. 31 proc. ~pół­
dzielni produkcvjnych nie ma 
odpowiednich warunków 1''''1:­

woju, gdvż!!ospodnrza na ob­
S'Zal"~ mniejsZ'\'m niż 70 ha. 
Większo~ć spńldzlelnl zrzesza 
ponadto ni .. więcei niż 20 rol­
!!'lk6w oz jednej wsi. 

.,"""""""""""""", 
ze stojąCYCh opodal SS·manó .... 
I bard~o grzecznie poprosił, aby 
podała mu rlziecko rio rąk, m;." 
ka wzdra~ała sf~. ale na pono .. 
wioną w bardzo uprzejmy spos.," 
prośbę, wres7.cie 7.tłecyf'łowala lilię 
i z widocznYln strachem dAla 
jednak dziecko SS·manowi. Ten 
uderzył Wówczas dziecko' ~łó .... k~ 
o ziemię zabijając na miejscu. 

LONDYN I na nim dwie fotografle potwora. 
Co r.oku na wiosnę w 'w. Bry .. Iedna z nich do:-Oon"na została w 

tanii powraca uporczywi~ na la- slerPr:~,:, ub", ,w obecnosc! 10 
my prasy sprawa OSławionego p~_ ,wlad",o,"" druga pochodZI z roku 
twora z Loch Ness. W roku b;e- IP:;". 

Wiceminister Knh! mówił 
następnie l' tym, iż t"rE'nov.ra 
służba rolna r;lr! n<'lf"rI"w:vch 
po"",inn<'l przvwiazv"'C1f wiec"i 
uwad do ~Y'r<'lW fC'>7WOjU spół 
dzi .. l,n i produkcv:in"Ch. 

-. CIEKAWOSTKA ·e-
WĘDROWKI KROW 

WŁOSKICR 
NA SPOTKANIB 

Z PREMIEREM 
Generalny dyrek­

tor dla spraw walo­
ryzacH terenów SIU 
(Kal"bria) Paulo Bu­
ri, by zadokumen­
low~ć zasobnosć go­
~podarC7.11 terenow 
powierzonych jego 
pieczy, a na które 
rząd włoski loty po­
ważne sumy, wpadł 
na pomysł. by kro­
wy . jedn~go osrod­
ka' przesyłać do na­
stępnego, ieżącego 

DNIA kie ciężarówkI I po 
przebyciu 150 km 
zostały wyładowane 
w Sibarl, gdzie sta-
wlly sio: punktual­
nie na ponowne 

nR trasie podróży spotkanie :t prem1p.-
pr"mie.ra 'Fant,,- rem. Włoski pre7es 
niego l ". te;, Rady :Ministrów nie 
sposób pokazywać ocenił jednak nale-
dobrobyt wszyst- ż~·c:p. ;:;orli\\·ośCl j 
kich g~spodarstw. pomyolowości pa na 

Tak wi~c. w n,,- .Buri.i gdy lakt ten 
ey z 13 na 14 kwiet- ' d os zedł do )elio 
nia krowy l! mi"j- ·· wiAdomości -
scowości Crotone , ; , zd j" ł" dyrektora 
kt6r" Fanfan! ju:!: generalnego z zal­
ob"jrzał, zostały :!:a- ',mowaneg ... o przezeń 

łado'>.'an" na v.'lei- stanoWls"a. 

żącym nOwą nie;wątpliwą . • erlp' Scott widzi trz~ następujące 
·roZ'Ważań" n8: ' ten t.~mat rozpo\!zr::- możihvo5Cl: moze to hyc fałsz\!r­
ł-o oświadCzenie rektora Uniwer- stwo _ tę jednak ewentualnosć 
syt.,tu w A:beró<!en, 7.11anego ,przy- u.czony odrzuca. Może to być 
rodnika, Peter Scotta. Twierdzi lódź podwodna, o której nie wie 

(Ciąg dalszy na litr. 2) . on, te duh wrażenie wywarły admiralicja. co jest równleż nie-
---...:.-------.....:--....:.......: prawdopodobne, Pozostaje jedyn,e 

Nie kwitnie, a ms' owoce 
MOSKW A r Nie Mt UJ ;edncvk wszystkie 
T ASS informuje, że szczep cechy 1!OVJego szczepu, OWOC!? 

tEj niezwykle; Jabloni wyha- jego nie posiadają pestek, 

I 
d,owa! kolchożnik esto.ńskl GrzetoO rOzn1.n.aża: się wegeUl-

trzecia moż1iwo~ć, li [otogra!ie 
prz"dstawiaJ~ zwicrz~ lub grupę 
'zwierz,!t o dlugo';ci 60 stóp. Nie 
istnie,ie jednak w Lnch Ness żad­
ne ZWif"fZę albo ,.,;rupa z'oVierz1;łt 
znan' -:-h na')""', Kt'''rr mogłyby 
utworz.':Ć rnru."7ającą S!~ mas€!; o 
długoScI 60 stóp. 

Jaan Raeda. Nie kwitnie, a tyu",Je . 
Wielu av,kllt.qntńw ' pnvt~­

eza10 pJ"'T'7kł"l ,d_v, Ż" w n i",kllt­
rych powiata'c h rad '· 'naredo­
we pfe 7~irn'1;!l c::;o, ~nr!!ł"'},~ '1_ 
mocnienia spółdzielni produk-

"fUl ' owoce, rozwijające się od ' JaóWri. O>tOOcuje co rok, prZ1/ 
I ra.zu. z pącz~óW. N fl.!!JJwa się cl!'Ym jabrka. kon.seT1Dtl.jo, się ""'I(r-------------___________ I "Cud z raJu,. _._/ . '~ _ ba.f'dzo · d~ugo, ' . 

.,.JeżeJl mo.'" ocena tych dowo­
clo\v Jest SJUSZ!1.3 - p0vliedział 
Scott' - to nadszedl moment, w 
kórym ~prawa ta pO\l:inna s:ię S"tn~ 
przedmiotem poważnych bada-a 
toologjcznyc~ • . 
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W ·AMSTERDAMIE otwarto Ja­
ko mięrt7.ynarodowy ośr9del< 

młodzieży dom, w którym ukry­
Wa.ła się prz.ed hitlcrowcanli An­
na Frank I napisa.la. swoj slynny 
pamiętnik. 

Wróg nIe zaniechał swoich planów 

w Laosie walki jeszcze trwają ~~ 
XIV WP. 0\~0·:::-

HANOI kO\\lań w nowym odpowied­
Pn:ewcxlniczący partii Ne.., niejszym mIeJscu. Komite'. 

legalMgo rządu i oddziały Pa­
tet Lao oraz przez cafą lud­
ność: Laosu. Pragniemy poko­
ju - powiedzi<ll on. Cieszymy 
się, że nie były daI'emnE' na­
sze ofiary. Jednakże walk';\ 
jeszcze nie min~la, poniew3ż 
wróg nie zrezygnował ze swa 
ich planów. 

WARSZAWA- BERLIN· PRAGA 

PO RAZ CZWARTY w c1ągu 
ostatnich 10 dni a.merykanska 

Rada Bezpieczeństwa oma wiała 
pod prLewodnictwem prez~'dent,1. 
Kennedy'ego sytuację w Lao.i~. 

WCZORAJ ud<>stępnlony zostal 
w Gaynl dla zw'ierlzającycn 

okr~t·muze-um "Bur:c.a" ~ który stał 
się jedną z glównych atrakcji dla 
mleszkanców Trójmiasta I przy· 
bY8ZÓW· z calego kraju. 

WE WTOREK 2 nUja przybyla 
do Rzymu z o/k Jalną wit.ytą 

królowa angielska Elżbi..ta. 

B YŁY PREZYDENT USA ~e1l .. 
Eisenhc>wer o;wiadc~yli Ż~ to 

on \>'Odjąl decyzję, kiedy je!Zcze 
sprawował obowiązki .zela pau-
11; .. &, w .pra"le wyozkolenia I 
uzbrojenia e-niigu.ntów kUb"tI­
aldeh na terenfe Stanów ZJedno­
czonych. 

SAMOZWANCZY pre.:ydl!'tlt 
Katangl Czombe pozostaje na­

dal w aroszcie w Coquilhatvl1le, 
r;dzle b~dzie zatrzymany do c"o­
su zakończenia trwającej tam 
konl~ten-cj.1 kacykÓW kongij5klch. 

I A ROZPOCZYNAJĄCYM 81~ 
dziś Międzynarodowym F~sti­

waJu Filml>wynt w Cannes przed­
staWiony będzie film .J. Kawale­
l'owlCZa · .. Matka Joanna od AnIo­
łów". 

B YLY prezydent Elsenhower 
OSwiadczył w poniedziałek n" 

kMllereneJl pras<>weJ ... Gettys-/ 
burgu, że idąc za radą Depart~­
mentu Stanu USA post.anowil na I 
r~e zrezygn.ować z planowancJ 
!la październik br_ podróży do 
Jjl,POQlti. 

nOtooczesn U sprzet 
i inwestycje 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

niach ,produkcyjnych -stwier 
dził w podsumowaniu dysku­
sjj min. M. JagiE'lski -- wska­
zują. że klucwwym zadaniem 
terenowej służby rojnej i rad 
narodowych jest uInocni€'nie 
gospcc!uczp. zf'>s)X'łowvch gos­
pod" rs tw oraz or~anizowanie 
11"W:C'ch wszędzie tam. l'(dzic 
istnit'd<i ku temu warunk~. 
SpÓłdzielnie pr0dukcvjne 
oprócz pomocy pl)lit:v~zn.ei za­
WSZE' mu!'z,! iic7..'·ć na ' sta·ln· 
pomoc f;:lch"lw<j. T rzeba sko>i­
ezvć z dr.rill.nvrui iei forma­
mf. z jeżdżącymi a~r·onomi!mi. 
którzy za nic nie odpow,iada­
ją. 

Tuczarnia 
w Hudnej \Vielkiej 
zdobyła 

I miejsce w kraju 
29 lrn--ietnia odbyła się w 

Przedslębir:-rstwie Gospodar-
ki Zwierzętami Rzeźnymi 
Tu=rnia w Rudnej Wiel­
kiej uroczystość związana ze 
zdobyciem I miejsca w kraju 
we współzawoclnichvie za II 
półrocze 1960 roku. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, ze dobre wyniki pro­
dukcyjne uzysk8no przy du­
żej obniżce kosztów własnych 
i jednostek karmowych. 

Lao Haksal, książe Soupha- Centralny N",o Uw Haksat od­
noU\ong -- donosi Wietnam- niósł się przychylnie do ini­
ska Agencja Informacyjna. po cjatywy rządu królewskiego i 
wołując się na r0Zgł;)śni~ polecił swojej delef!acji nie­
.,Głos Patet Lao" - w d!'liu l zwłoczne udanie się do Na 
maja oświadczył, 7.e aprobuje Mon. 
nową propozycję premiera L!l Propozycje w sprawie obra­
osu księcia Souvanny Phou- nia Na Mon jako miejsca ro­
my, aby rokowania na temat kowań potwierd;>:il też kapi­
zaprze.slania działań wojen- tan Kong Le, dowódc'ł wojsk 
nych w Laosie przeprowadzo.- legalnego r7.ądu laotańSkiego. 
no w Na Mon w odległOści l.! •• 
kilometrów na południe od W wywiadzie udzielonym 
Vang Vieng. agencji TASS kapitan Kon\l 

Partia Neo Lao Haksat Le podkreślił. że wbrew ape-
podkreśliI Souphanouvong - lawi współprzewodniczacycl; 
~kierowała w swoim czasl~ konferencji genewskiej o za­
swą delegację do Xieng Khou wieszenie broni w Laosie sił:' 
ang, jak to proponował króle- '7brojne Nosavan.a podjęły 30 
wski rzad la.otański. Jednaki", kwietnia operacje wOjskowp. 
grupa Nosavana - Boun Ouma w pobliżu Van~ Vlen!!. Jedna­
nie odpowiedziała na tę prr-I cz.esnie kapitan Kong L~ 
poZycję. Trrtei 30 kwietn!OI stwierdził. że wspomnhmy a­
rzad królew~ki zakomuniko-I pel zoo:;tał przyjęty z głęb()kim 
wał, że proponuje odbyc1e ro zadowoleniem przez wojska 

Uro,czystoścl 1 Maja w Moskwie 

Na zdjęciu: Na trybun!e na Placu Czerwonym. Od lewe3 -
N. S. Chruszczow, J. Gugarin i L. Breżniew_ 

CAF - telefoto 

40 lal temu lud ślaski 
chWYCił za broń 

KATOWICE 

Dokładnie 40 lat temu 

LONDYN 
Według wiadomości agenc!! 

Reutera z Bangkoku, doszło 
. ~uż ostatnio dwukrotnie do 
~potkania między przedstawi~ 
cielami obu stron walczących 
\V Laosie. Kontakty te nawią­
zano w hiewymienionym do­
kładnie przez źródła syjam­
skie miejscu na południe od 
Vang Vieng. Strona r€'~lian­
cka wysuwa zastrzeżenia pl7.€' 
ciwko dotychczasowym propo 
7ycjom legalnego rządu l~otań 
,kielto w sprawie miejsca ro­
kowań. Pertnktacje na t~n 
temat są w toku. 

LONDYN 
Premier Nehru oświadczy! 

we wtorek dziennikarzom, że 
~pod:ziewa się przerwania dzi"! 
lań wojennych w Laosie w 
cią!!u naibJi7..5zych dwóch dni. 
Wobpc doniesień. że Kambo­
rl:i:a wycofała się z udział'.! w 
orltanizowanlu konferencji 14 
raństw w Genewie mRj,H'e] 
~ip, roz.pnC7.ąć 12 maja, Nehru 
wyraził opinię, że nie mu~i 
~o bynajmniej Ilkompllkować 
sytuacii. 
Międzynarodowa Komisja 

Nadzoru i Kontroli, złożona 
z przedstawicieli Indii, Kana­
dy i Polski jest w pogotowiu, 
aby w każdej chwl1l uczynić 
zadość pol~iom Wllpółpne­
wodniczących konferencji ge­
newskiej 'l. roku 1954 w spra­
wie podjęcia swoich funkcj i 
na terytorium laotańskim. 

We wtorek o godz. 13 agC'!'l­
cja Reutera doniosła z Vlen,.. 
tiane, że walki ustały na 00-
cinlru na połurlnie od Vang 
Vieng w następstwie pie~­
wszvrh kontakt.ów m;Gd;:v 
prz;dsta,;"icielami obu s tro'1 
walczących. 

Ultrasi 
nie dają 
za wygraną 
PARYŻ 

w nocy z 2 na 3 maja 1921 r. -
wybuchłO III powstanie ślą­

skie. W dniu tym lud śląski 
na wieść o zamierzeniach 
aliantów, pragnących doko­
nać niesprawiedliwego podzia 
łu Sląska, chwyci! za broń, 
rozpoczynając walkę o spo­
łeczne i narodov:e WYZWOle­
nie. Rocznicę tych pamięt­
nych wydarzeń obchodzi dziś 
cała Polska. 

zaciągnięte warty honorOWe. 
Szczególnie uroczysty charak­
ter będzie miał apel poleg­
łychw Katowicach.. Wezmą 
w nim udział b. dowódcy 
wojsk powstańczych oraz 
przedstawiciele władz. 
Cały Śląsk obchodzi uro- Ultrasi nie dają za wygra-

czyście rocznicę bohaterskich ną. Według doniesień agencji 
walk powstańczych. W o- France Presse, ultrasowscy 
knach wielu sklepów deko- profesorowie i studenci zboj­
racje przypominają o zbroj- kotowali we wtorek unlwer­
nej walce a w Klubie Mię-I sytet w Algierze, protestując 
dzynarodo~ej Książki zosta- w ten. sposób pr-zec\w rewi­
Iy wystawione archiwalne ali zjom przeprowadzonym w 

We wszystkich miastach sze powstailcze, zdjęcia doku- nocy z poniedziałku na v.rto-
powiatowych Górnego Śląska mentalne i stary, wysłużony rek w dzielnicy uniwersytec­
odbywają się apele poległych I w bojach sztandar jednego z kiej. Agencja ,informuje, że 
oraz capstrzyki. Pr-zed miej- pułków powstańczych. Na przy sposobnOŚCI aresztowano 
scami walk powstańczych il wielu ulicach wiszą wielkie 17 studentów. którzy sprze-
w miejscach straceń, zostaną makiety śląskiego 'krzyża ciw!ali się .rewizji, Niek.tóry:n 
złożone wieńce oraz zostaną powstańczego. z nIch cofnięto natychmIast ze 

zwolenia na odroczenie służ­
by wojskowej. 

Z procesu Eichmanna 
(ClW dalszy ze atr. 1) 

Z okazji tej załoga tuczar­
ni otrzymała z rąk dyrektora 
C~ntralnego Zarządu Przemy­
słu Mięsnego - HenrYka. Szust 
kiewicza dyplom uznania. 

Kilka osób zasługuje na 
wyrozmenie. Wśród nich 
Wojciech Świątek, który 0-

trzymał dyplom uznania, 
Aniela Pustelak i Aleksandra 
Swiątek i in. Tym ludziom 
tuczarnia w Rudnej Wielkiej 
zawdzięcza swój sukces_ 

Swladek dr Belski, obecnie sę­
dzia w Tel Avl"le, były mieszka­
niec Krakowa, opisywał straszne 
warunki panujl\ce w założonym 
pod Krakowem obozie pracy n .. -
leżącym do niemieckiej firmy 
"Richard Słrauch". 

()śWT!adcz,.. 7'" z m()(:y wyroku 
sądu polskiego komenda ... t obozu 
w Plaszowle Ammon Goeth 7.0-
stał p()wieszony. 
Podeza~ r021pra wy p<miedzlalJko­

we) miał miejsce następujący in­
cydent. W zwią'Ł.ku z l.e'"Dnan1anll 
jednego ze Ś·wladków, który m. In. 
opowia-dał o dwóch e~e<kucJacn 
przeprowalkonych w C,iechano­
wie w początkach 1942 roku, pro­
kurator przedłożył sądowi dwa 
dokumenty, które własnie doty­
czyły tych wypadków. Oba doku­
menty skierowane z Berlina do 
polieJi ni"mieckiej w Ciecha,no­
'wie nakazywały wykonande e_gze" 
kucji. DOkumenty podpisane by­
ły przez Eichma.nna. 

Jest rzeczą wysoce symp­
tomatyczną, że żaden ze stu­
dentów muzułmańskich nie 
przyłączył się do tej demon­
stracji ultrasów_ 

23 mieszkańców Algieru po 
stawionych zostało w stan 0-

skarżenia bądź za nielegalne 
posiadanie broni, bądź też za 
udział w rebelii faszystow­
skiej. Jednakże 7 oskarżo­
nych wypuszczono natych­
miast na WQlną stopę. 

I 

Bicie, znęcanie lię, wymy'IITe 
tortury, mordercza praca. z.wala­
Jąca z nóg - oto co dzlalo się 
w PłaszowIe. W trakcie z<"Znan 
śwla.dka, prokurator HauSIler 

Okręqowe Zawody 
woj. rzesz~nvskieyo 

Szybowcowe 
rozpoczęte 

Policja kontynuuje rewizję 
w centrum Algi~ru i na 
przedmieściu Bab el Oued. 
Ultrasi powitali przybycie 
polic.ii okrzykami "Algieria 
Francuska". Podczas rewizji 
odkryto broń. 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
tny kilometry Pl'zed stadionem 
odrywa si~ od glów<lej stawkI 
Piecha C z~l\.. :Różnica między licie·· 
kl1l10i'ami a pozostAłymi kolarZA­
mi ro"nie. Gwałtownic zbllża .i~ 
\jieżnia stadionu. Wpada 11 <i n 1 .. 1 
pierwszy POlak i· nic zagrożoll/ 
przejeżdża uialą linię [otn",o ('­
niszu. Na stadionie ek~plozja ra­
doścl ... I nadzieje. że kto'; z Po­
iaków sięgnie po laurowy wie­
niec . 

Przeciwnicy naszych kolarzy 110 
ostatnim okrążeniu zwi~kszają 
tempo. Jedyni~ Niemcy starRJ. 
się nie wysilać. Jad" w ';rodk~ 
dużej grupy. na czele znajduje 
się tylkO Hoehne - debiutant 
tegorocznego Wyścigu POkOju, z 
którym nikt specjalnie slll ni., li­
czy. Na kilka kilometrów prz~d 
metą atakuje Gazda. Ma naw~t 
30 metrów przewagi. .Jego śmlalą 
prÓb\'; udaremniają kolarze radzlce 
cy. Prz~d samym stadionem wy­
Skakuje ,lO przodu niemiecki de­
hiutant. Okazuje się swietllym 
.sprin~erem i nie ma ,iuż mo~­
n)'cl1. którzy odebraliby mu zwy­
cięstwo. Za nim przejeźdża blal~ 
Iini~ mety dWÓch kolarzy ra­
dzieckich. 
ZW)'cięzca plerws,~go etap" 

Niemiec Hoehne dystans 136 1:1:1 
przejechał w czasie 3;15,53. Drugi 
byl kolarz radziecki Sajdhuzln -
J:l~.55, przed swoim rodakiem 
Czerepowiczem - 3:15.~5. NaJlep­
szy z Pniaków byl Stanislaw GaZ­
da. Zajął on siódme mi~jsce w 
czasie - 3:15.55. Pozostall nasi r"­
prezentancl uplasowali się na n.­
st~pu.t~cych miejscach: Beker, 
Królak I Plechaczek znaleźli się 
wśród 53 za wodników sklasy/iko­
w~nych na 11 miejscu w Jedna­
kowym czule 3:15.55 .• Fornalezyk 
brl.SB w czasie - 3:18,40, II. Jarzęb­
aki In - z czasem - 3123.45. 
DrUŻynowo pIerwszy etap wy­

grala drużyn~ NRD przed ZSRR, 
Danią, Węgrami, Polską, CSRS, 
Rumuni". 

'" ... ... PI!!1'Wszy sprlnterskJ ehp DO-
~kola Wars7JaWY Jak ogólnie prly 
puszczano zakońc.zYł się wielkim 
~ukce!em kola r1.y niemiecki ch, 
ktOrzy zwyelężyll w klasyfikacji 
drUżynowej i d'Z:iś za lożą blękl!ne 
koszulki l blalym picassowskim 
gOłębiem. Na t"udneJ śJlsldej tro­
sle ni" byli oni jednak kolarz;>­
mI najbardziej aktywnymi. W 
ofell!ywle byli C'ią,e:le RosJanie. 
Oni n.daw~ll ton ,valce ton ca­
I"mu wyśclgow!. dyktOV:'all tem­
po. Dali sl'1 zaskoczyć !Ul ost.t­
nich m .. tr.eh kif'd)' to 'mało z.,,,· 
ny Loth·ar Hoehne repre7.entant 
dl' .u~yn~ NRD wyskoczył rio pr~o~; 
d.u l nlepHno'.vany w.:vrobił sobie 
z:naczną pl'Ze'\v.g ę. która upewni­
ła mu laurowy wieniec. Te-n mIo­
ny kolarz niemiecki podobnie 
Ja'k w latach poprzednich w\.,lu 
jego knlegów jest ,vielk~ rew.­
l.scj~ tegoroc.zme~o Wy·ścigu. D:r.lś 
przywdzieje żóŁtą ko.zulk~ IM­
denl l pojedZie w niej do Olszty­
na. Nie wiade>mo czy mało rt,,­
świadczcmy kolarz potrafi ją dlu­
go utrzymać. Na pe'\vno jednak b~­
dą pomagali mu wszyscy jego 
koledzy z d rużyny. Niemcy mB­
ni są ze swle-tnej wspólpracy n1 
poprzednich wyścig<loh pokoju. 
Znani s~. ~ tego, Ż~ potrafią pca­
cnwać dla .lidera, że potrafią pra­
cować na e.zas dla swoJej dru­
zyny. 

Horoskopy I przypuszczenia 
przed XIV WyścIgiem Pokcju 
okazaly się dosyć precyzyjn ... 
Tak jak przypuszczano Rvsjanie 
I Niemcy na I już etapie pokazai! 
lwt pazur. 

Bialo-czerwoni ~woJą jazdą "le 
.prawili <'11tuzjastom kolarstwa 
zawodu. Wr~cz: przeciwnie śWle-

Wyniki: 
INDYWIDUALNE I ETAPU 
DOOKOŁA \VARSZAWY 

1) Hoehne (NRD) - 3:H.53. 2) 
Sajdbuzin (ZSRR), ~) Czerepow;cz 
(ZSRR), 4) ring"l (!);!nla). 5) Me­
gyerdi (Wp,gry), 6) Meiichow 
(ZSRR), 7) GAZ'OA (POLSKA), 8) 
Hagen (NRD), 9) Hasman (CSRS), 
lO) Petrc>w (ZSRR) - wszyscy w 
czasie - 3 :15.5~. 

DRUZYNOWE 

t. NRD 
2. ZSRR 
3. Dania 
4. Węgry 
3. POLSKA 
S. CSRS 
7. Rumunia 
8. Szw"",ja 
9. Anglia 

10. Bulgarl.a 
11. Finlandia 
12. Norw~~ia 

ETAPU 

0:47.4.1 
9 :47.45 

13. Hnland ia 
14. Francja 9:48:30 
15. Jugosła v.ia 3 :49.15 
Przeciętna zwycięzcy l'ierwsl~-

go "tapu - 41.6 km/godz. Wyścig 
'Jkonczylo 89 kolal·zy. Wyc~/a! się 
nr 28 Honkan~n (Finl.nd.ia). W dnIu wczorajszym w godzi- I s\lorcie samolotowym Władysław 

t!. <I C h popoludnJOw)"ch na lotni-I Wójcicki z Krosna oraz szere!: 
sku w Jasiollce. dolionano oficja I- utalentowanych młodYCh pilotów, 
l1ego ot,,·arcla I Okręgowych z;>.- dla któr"ch udział w tych zawo­
"'odów Szybowcow)·ch woJ. ne- dach jest pierwszym - lotniczo 
nowskiego. Zawodników powit.1 sportowym egzaminem. O ile do­
pre~e. Aeroklubu inż. Jan Szot. piszą warunki atmosleryczne. w 
Zawody rozegrane zost .... ną o pu- dniu dzisiejszym nad naszym wo­
char. przechodni WKKFiT wRze- jewództwem rozegra się pierwsza 
szowle, a p.rotektorat nad tą konkurencja - prawdopodobnie 
Imprezą objął przewodnicz,\cy lot po trójkącie w obwodzie 
tow. Leonard Grzeskowiak. 100 km. Piszemy prawdopodobnie. 

Adwokat Servatius, który na 
ogół dość obojętnIe odnosioię 10 
zeznań świadków oskarżenia. opi­
suJących wydarzenia o charakte­
rze ogólnym (nie dotyC'l:ący\U bez. 
posrednio jego klienta) w tyn. 
wypadku zareagował natychmiast. 
Rzecz Z'upełnje 'llI'()Zumiała. gdyż 
chodziło przecież o dokum.,.,t 
ŚWiadczący cZ-arnG na białym. że 
właśnie Eichmann polec·i! wYl<o­
n &.ni e egzekucji, w eza .. ie k·tóreJ 
skam:a·nych wieszano publicznie w 
getcie. Usiłując osła.bić wagę dO­
kumentów, adwokat Ser"atius 
podniósł, iż "nie jest zbyt Jasno 
żródło, z któregopoehodzą do­
kumen,ty" . 

KOMUNIKAT 

Na starcie mist.l'7,ostw stanęli' gdyż uzależnione to Jest od wa-

PP. TOTALIZATOR SPORTOWY 
Oddział Wojewódzki w Rzelzowle 

zawiadamia. grających, że w zakładach piłkarskiCh 
dzień 7 maja br. w pozycji pierwszej wprowadza. się 
stepująca zmianę: 

na 
na-

tnie spisali sic:: ne lotn~h ftnl­
szach. Najpi~rw Ga zda w.alczył 
o najlepsze tnlcjscc, a potem Pie­
chaczek zc:meldował się pierwszy 
przed warszawską PUbllcZI;OŚCi.ą _ 
Nie bylo dane Polakom zająć iN 
o~t~tecznym rozrachunKU pier.w­
s%ego Iniejsca. 

K·onkurenci zaliczają si-: do 
budzo silnych zespOłów Ale nie 
?na czy to, że nasi powiedtl~lI lut 
o~t<ltnie slowo. Rywalizacja do­
pIero zacz~la się. 

D·liś kola i'Ze sta rtują do II m­
pu z Wa rsUl wy do Olsztyna. NI 
206 km trasie Polacy walczyć bę­
dą znów o najlepsze mieJs-ce. 

RYSZARD MALINOWSKI 

Rozmówki 
po I etapie 

ST. KROLAK - Stac nas na lep­
s~e wyniki. Nie możemy jednaJ( 
n2 rzekać. nie straciliśmy w!('le tak 
jak to kiedy':; bywało na pierw­
szych etapach. Milo mi bylo s!'y­
slec gorący doping w rodzinn~J 
miejscowości Las, Mialem szans~ 
na zajęcie lepszego miejsca, lecz 
119 10 km przed metą mlala miej­
sce kraksa I aby wymi.nąt leż~­
cych kolarzy wjechalem w piach, 
gdzie si~ przewróciłem. 

ST. GAZDA - Jechało nam 11'1 
bardzo dobrze. Liczne defekty 
i'ozbijaly kilkakrotnie naSze po­
czynania, ale mimo to utrzymall!;­
my się W czolówce. Uważam, ze 
moglem zająć lepsze miejsce, sl~ 
przestraszy lem się troch~ śliskiej 
nawierzchni. 

AP1ECHACZEK - jechalo mi 
się nieżle. Na drugim okrąteniu 
mialem defekt gumy. Olrzym.a­
lem szybkO rower od Podoba.a. 
który akurat stal blisko wśród 
widzów. Dopiero później nas~ ~.­
mochód technic""y przywiózł mi 
mój rower. Szkoda, Że nie wy­
szedł finisz 1:>0 uwatam, Iż mt.a­
lem SUlnse na sukces. 

B. FORNALCZYK - na tras;,. 
miałem 4 defekty. Dwa razy prze-­
bilem guml: raz wysiadło k~. 
a następnie przerzutka. C2l\.IJ'I ~~ 
jedna.k dobrze i jeżeli ole będą 
mnie prześladowały defekty to 
n", pewno wypad~ 7m<aCwe le-
piej. . 

W. J ARzr.;BSKI - mlałt!m at 
cztery defekty. Jeszcze nigdy W 
żadnym wyscigu nie przesL3dowal 
mnie taki pech. 

J. BEKER - Na trzecim ruuą­
teniu uciekłem wraz ~ Niemcem 
Hagenem oraz radzieckim zawort, .. 
niliiem sa,ldhuz.inem . Próba nie 
przyniosła sukc e s\I, bowiem " wy. 
silki Niemca I moj.. hamowane 
byly prz". kolarza ZSRR, który 
wolał czekal: na główną grUI'~. 
gd?ie jechali jego rodacy. 

Lo.thar Hoehne 
Zwy<."ię~," pierwszego etapu 

Lothar Hoehtle na 21 lat. PochC>o 
flzl z Lipska. DoplNO tu., przed 
wyjazdem drużyny NRD do W/H-
8:iawy. wstawiony został do re­
pre,entac)'jn"j szóstki NRD w 
miejsce Amplera. Zdaniem fa­
chowców niemieckich, Hoehne 
Jest n<lJpoważruejszym kandyda­
tem do zajęcia miejsc·a Sohura 
w kola rstwle NRD. Jego c..cbą 
charakterystyczl!'lą jest ogromna 
wytrzymałość oraz fantastycml 
szybkość. Przed tegoroc2lllym de-
bIUtem w Wyścigu POkoj'U. 
Hoehn.. startowal wielokrotnie 
na torze. W Jego nienługlej ka­
clerze kOlarSkIej największym 
sukcesem w wy~cigu wieloetapo_ 
wym jest zwycięstwo w 1959 rokt] 
w Międz.v:1arodowym WyśelglJ 
Dookola Slow.cji. 

Hoehne służy obecnie warmii 
NRD. Jego t<dent kolarski roz­
\\l!j~ się b.ł.yska wicznie i po su'k­
ceSle na pierwszym etapie pr-url­
st;;wlclele kierownictwa. eldpy 
NRD nl€ Uk~ywa li. ze w tegoro .. 
cznym Wysclgu własni" Hoeh.ne 
111-8 odegrać rolę przyslowiowego 
,.czarnego konia" taką j.k 
PI'7M rokiem Jego rodak Weisslt!­
der. 

Migawki 
Trasa pierwszego etapu Wyścigu 

POk?ju prowadzila prz~z mie.jsco­
WOSC Las. w której urodził I!~ 
kapItan zespnłu polskiego Stani­
sław Krolak oroz b. reprezentant 
Polski a obecnie mechal11k dru.o 
żyn~ pOlSkiej. Lasak. Las znaJdq­
Je Sl<: przy Wale Miedzcs2yńsk:m 
w odiegloscl ok. 10 kro od Stadio­
nu lO-lecia. Ciekawe, że Króla'" 
podczas swych czterokrotnvcJl 
przejaZdÓW przez Las zawsze 
znajdoWilii si~ na czele peletonu. . . . 

Pi"rwszy e~30 b'"l rekordowy 
pod względem liCZby defekt.ó';, 
~~n.;2. Sędziowie naliczyli ien 

Najlepszy kolarz drużyny W~­
gier Antal' Mcgyerdi, który mla! 
defekt gumy na drugim okrąże­
nIU .W okolicCIch Anina. czeka l ĄŻ 
J mIn. na ,,:óz t~ch n iczn y swoj ~j 
druzyny. ktor)' został zabloko,",Ol­
~y z tyiu przez inne samochody. 
Zden:,rwowany Węgier płakal z," 
zlo~cl. Gdy już mial brać kolo 
od Anglików, nadjechali Jego ro­
dacy. . . . 

17 najlepszycb pilotów 8zybowco- runków atmosferycznych, siły I 
~:'ct: ~aszego województw'.'. kierunku wiatru. dlatego też or­
",·.ród ktorych wielu IcgltynJUJ~ ganizator Imprezy ma prawo do­
siĘ szybowcowa odznaką najw yż- boru konkurencJI. 
ucgo stopnia tzw. "Szybowcową Czekamy więc na wynIki, być 
Odznaką z Trz~ma IJiamentami·'. może rekordy I nowe rtiament)'. 
W imprezie teJ startuje m. in. Konkurencje r07-gr}" .. ane b~da 
wielokrotny wIstr" Polski w codziennie w godzinach od lG-lii. 

Prokurator zarealllowat natych­
miast na ten ehwyt Obrony, 
wskazuJąe. że a.utentyC1l1lość obu 
dokum~ntow Jest Il"wirrzytelniona 
przeo: glówną koruisjp, badania 
zbrodni bitlerowsltich w Wanu­
wie. 

Kadra. Polski - Reprezenta.eJa Bulga.rU 
spotkanie to odbędzie się 6 maj.a br. Pozostałe pozycje 
nie ulet<aia zmianie_ K-785/1 

Jednym z naibardzieJ aktyw­
nych kOlarzy na pierwszym ela­
ple .. był wielokrotny uczestnJ k 
Wysclgow Pokoju, Rumun Gabrlel 
MOlCcanu. Aż sześciokrotnie Inl-

I eJował o~ ucieczki. Raz wspólnie 
z Bułgal em StoJanem Georgije-

j 
wem prowadzili przez 12 .. km. Bul­
gar mIał jednak defekt, a Ru­
rnun dogoniony zoslal przez 

~--________ .................................. ______ .. ____ .J glowną grup~ 
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Gdy się Jaś nie nauczy w Chińskiej Republice Ludowej Nowa 
lo~omoływa 
spaJinowa' 

Podstawową formą w za· 
kr~sie powszechnego przy· 
sposobienia młodzieży do za­
wodu rolniczego, powinny by~ 
szkoly przysposobienia rolni­
czego. Dotychczasowy roz· 
wój SPR wskazuje, że mogą 
one zapewnić powszechność 
przysposobienia rolniczego 
młodzieży wiejskiej, któr::J 
po ukończeniu szkoły pod­
,t«wowej nie podejmie daJ­
sZej nauki w innych S1..1<o­
łach. Rozwój SPR w skali 
krajowej przybiera z każdym 
rokiem coraz to poważniejsze 
rozmiary. W roku szkolnym 
1956/57 czynnych byk> w ska· 
11 krajowej 55 SPR z liczbą 
1.060' uczniów, a w br. -
1.900 z liczbą ponad 53 tys 
ucznióW. W województwie 
rzeszowskim w bieżącym r0-

ku szkolnym istnieją 92 ta­
icie szkoły, uczy się w nich 
ponad 3 tysiące młodzieży. 
Oczywiście nie jest to jeszcze 
cyfra, m. jaką stać nasze wo­
;ewództwo. 

Do najistotniejszych osią g-

;x>tencjale produkcji rolnej "". 
stosunku do innych powiatów 
naszego województwa. 

Dotychczasowe formy orga­
nizacyjne szkół przysposobie­
nia rolniczego nie zapewnia­
ją Im właściwego I harmonij­
nego rozwoju. Inspektoraty 
oświaty nie zobowiązały kie­
rowników szkół podstaw,.>­
wych do przesyłania k.iero\~ .. 
nikom ośrodków PI7.yfiposO· 
bienia rolniczego wykazów 
młodzieży w wieku od 14--1A 
lat życia, która pozosta.~ na 
terenie po6zczególnych wsi 
bez dalszego kształcenia 8i~. 
Przyczyną słabego naboru 

do SPR była niedostateczna 
współpraca władz ~zkolnych 
powiatowych i kierownictw 
s7.kół podstawowych z gro­
madzkimi organizacjami par­
ty jnymi, radam! narodowy-
m!. kółkami rolniczym! i !n~ 
nymi organizacjamJ 6połe­
cmyml w zakresie populary­
zacji 'W środowisku wiejskim 

JOl W zaklada.c.h bnd01.tr'l/ to-
'wmotyw w Łllgo ńsku 114 
Ukrainie zbudow ano nowy 

I 
))'Toto t liP 10komN !Iw y spaLi 
110w ej UJ j ednej sokcj! z 
przek ladni.ą h.ydra u 1. icznq.. 
Jest to w rad zi eckim kole,­
nictwie najbarrl ' i ej ekono­
miczny typ dafekobietnej 

I
lOkomotywv. Może ona raz 
wijać szybkOŚĆ do 120 km 
na godz., a jej wspolcz-yn­
n ik sprawnoś ci wynosi 29,S 
procent. Za.~t.o so lJ; o.nie prze 
klad.ni hydralll.icznej pozwo 
li/.o uzyskać u s!czędnoścl 

8 (07J. mi edzi. oraz zmniej­

s zyć ogó lnq wa.gę l okomo­

tyWV o 11 ton, w porówntt­
niu z lokomotywami tej 
wielkości Wllposatonym.ł Ul 

. ni~ć szkół przysposobienia 

tego typu szkoły. Zaś duży 
ubytek młodzieży ze s-r.kól 
przysposobienia rolniczego 
oraz niska frekwencja na za­
jęciacb - wynikają z braku 
troski :Ile strony kierClwników 

NOl0e 'domu mieszkalne te Sila.ng}W.;u.. Foto - CAF 

pr zektadntę p.lektrycZ114 
N a po4kreśl~nie za...~hLgu.je 

fa.kt, że prace k0'l1,st'MJ.kCV1 
no-projektowe tr'l.OO.ly 3 

rolniczego w woj. rzeszow­
skim należy zaliczyć stosun­
kowo szybki wzrost liczby 
tych szkół w niektórych po­
wia. tach w okresie od 1956-
1961 r. Bezsprzecznie p17"o­
dują tu Gorlice (18 SPR) I 
Strzyź6w (7 SPR). Obserwu­
je się też zjawiska ciągłego 
podnoszenia poziomu naucr.a­
nia, co jest niewątpliwie wy­
nikiem angażowania do SPR 
kadry nauczycielskiej o peł­

nych kwalifikacjach zawo­
dowych. Wystarczy stwier­
dzić, że w SPR zatrudnio­
nych jest już ogółem 97 nau­
ezycieli z zawodu, z czego 
65 proc. posiada wyższe wY­
kształcenie rolnicze. 

W reporterskim 
skrócie 

i grona pedagogicznego o u­
atrakcyjnienie zajęć w SPR 
przez organizowanie odpo­
wiednich farm życia kultu­
ralnego, prae nadobowiązko­
wych, jak np. mechanizacja 
rolnictwa, stolarstwo, krój -
i szycie, pr7..etw6rstwo Itp. I 

Lekcje w SPR prowadzo-
ne są ~to werbalnie, bez ! 
wykorzystania posiadanych; 

Zanotować też warto po­
ważne OSiągnięcia UC7.I1iów 
SPR na własnych poletkach 
konkursowych, które bezpo­
średnio graniczą z uprawami 
prowadzonymi przez ich ro­
dziców. Np. w SPR w Bina-

. rowej uczniowie na swych 
poleŁkach konkursowych uzy­
skali plony ziemniaków się­
gające do 378 q w przelicze­
niu na hektar. W SPR w Ha­
ezowie uzyskano 1000 q bu­
raka pastewnego. W SPR 
w Wyszatycach uzyskano 
650 q buraka cukrowego. Są 
to poważne osiągnięcia w po­
równaniu do średnich plonów 
uzyskiwanych w gospodar-

. stwach chłopskich. przeko-
ny'i\rające w zdecydowany 
sposób rodziców uczniów SPR 
o konieczności zdobywania 
wiedzy rolniczej i stosowania 
jej w praktyce. 
Są jednak też pewne mi­

nusy w pracy SPR. Dotych­
czasowy rozwój sieci szkół 
przysposobienia rolniczego 
na terenie poszcr..ególnych po­
wiatów województwa rze­
s~skiego jest nierówn0-
mierny. Np. w pow. Gorli­
ce istnieje 18 SPR, a w pow. 
Strzyżów, Ja~ło. Przemyśl, 
JarosłaW od 5-7 SPR. Nato­
miast np. w pow. radymniat1-
skim istnieje tylko jedna 
szkoła przysposobienia rol­
niczego. Niedwuznaczną wy­
mowę ma ten szczegół tym 
bardziej, że Radymniańskle 
jest rejonem o największym 

Opolskie 

pomocy naukowych lub I 
zbliżenia wykładu do żY-:-
cia praktycznego w . danym 
środowisku. Np. w SPR w 

Haczowie VI pow. bnozOW-1 skim, przez dwie godziny byl 
prowadzony wykład na temat 
znaczenia . gospodarczeto u­
prawy kukurydzy, lecz nawet 
nie postarano si~ wykorzy­
stać posiadanej pr7..ez szkołę i 
tablicy poglądowej związanej 
z tematem. Ani w jednej 

-sikole zarówno w pow. prze- I 
mys-kim, jak też brzozowskim _ 

.,nie _ , Z'Organizowano dla ucz- -I 
niów wycieczek domie-jsco­
wych spółdzielni produk­
cyjnych, kółek rolniczych, 
lub państwowych gos- . 
podarstw rolnych w celu po- I 
kazania młodzieży parku ma-­
szynowego, lub zapoznania 
jej ze specyfiką gospodaro- I 
wanla i organizacji pracy w I 
gOSpodarstwach o dużym a­
reale. 

Dlatego tei nieodzowne :WY-I 
daje się przeanalizowanie 
5-letnlego planu rozwoju sie-
c! szkoł przysposobienia rol­
niczego pod kc1tem jego real­
ności, z równOC'Ze~nym 'la-. 
pewnieniem dla tych szkól I 
dopł)-wU kadr fachowych , 
szcze~ólnle do prr.edmiotów I 
7.awodowych nadobowiązko-: 
wych , .T. G. 

" trojaczki" 
W gospodc.rstwte rolnika 

Gier;:;uszkiewic::a we lGsi 
G óry Wie/.kiE: tv pow. 11 -[e ­

modlińskim urodziła krO;;"(1 
zdr olce i tadne t~a)a c 21.;i. 

Ten rekord jr.s t . n aj l ep­
szą j·ek !amq. d:a. s:::t.ucznef,/o 
una siennienia bydła, bo ­
w i :!-rr;. k r 0'U>a ro!7li k a G ie r­
cuszkiewicza b1l l n. w ten 
spvso b zapło dnio-nn . 

Wojewód7two opol.skie 
należy do tych rejonów 
kraju, gdZie powst.ające sta 
cje sztucznego unasienn;.a­
nia bydła prowadzone 
przez fachową służbę zoo­
techniczną, wypieraiq ni.e 
zawsze pełnowartośc iowe 
pod względem hOdowlanym 
buhaje. 

CAF - fot. OkońskI 

Osiem rzes7:owsklcb ksłę­
prl! obsługiwanych prZ<lJ 

32 pracowników umożliwia 
codziennie llzerokIm ue­
Izom miłośników książki 
nabyoie najnowszych pozy­
ejl beletrystycznych, tech­
n1cllnych, naukowych. 

• • • 
Jak wynika ze statystyk 

PP "Dom Książki" co 20 
mieszkaniec naszego CTodu 
zaopatrzył się już w !\Iałą 
Encyklopedię Powszechn 4 
PWN. Encyklopedia cleM.y 
się w dalszym ciągu du· 
żym pOWOdzeniem. 

• • • 
De wydajemy na ksląt­

ki? Proszę bardzo. Otóż VI­

ubr, każdy z mienka.ńców 
Rzeszowa (duty I mały) p­

kupU książek za .uMIl 
131 :11. W sumie wlęo wy­
daliśmy na lekturę blisko 
8 miD zL 

• • • 
Celem zbliżenia kslątld 

do czytelnika rzcszowskl 
.. Dom Książki" zorganizo­
wał w kilkudziesięciu za­
kładach i Instytucjach siel) 
kolporterską. Ponad 2(1tl 
.kolporterów czuwa willO 
nad tym, by żadne cleka.­
we wydawnictwa nie uszły 
naszej uwadze. 

miesiące. ~ 

c łJ D 
STANISZEWSKA ZACZĘŁA S'b: $zybko 

ubierać' Jak na złość idtieś się zapo­
działy pończochy. Wczonj połoiyła je 

na komodzie. Szukała dlugo, wreszcie znala­
zła na dnie szafy wśród sterty starych rupie­
cL Mimo woli spojrzała na ścienny zegar. Z:a 
dwadzieścia minut osiem na.s ta. Trzeba S I f,' 
spieszyć. Srodowe nabożeństwa rozpoczyna­
ją się punktualnie. 
Poprawiła włosy przed lustrem, upudrowa­

ła nieco twarz. Gotowe. Można już iść. Aha! 
Krysia odrabia lekcje. To dobrze. Janka po­
szła na kurs motocyklowy... Michał... Gdzu! 
ten nicpoń? Z nim zawsze dużo kłopotu. 
Zaglądnęla do pokoju. Syn czytał jakaś 

książkę. Była pewna, że czuł jej obecność. al'! 
celowo nie podnosił oczu. Widocznie miał do 
niej jeszcze żal o to, że mu wsypała za u: 
rozbitą S7-ybę:. ". - . . = .. Ja:k<; \vróci bjclee ~ z roboty to dasz mu 
jeść. Ziemniaki są w p~cyku, a mleko w krE'-_ 
densie. I nie wychodż nigdzie z, domu. 'Doś~ 
już ••• am tych skarg. 

W mieście jest kilka kościołów. Stanisze'w­
ska od pewnego czasu uczęszczała -jednak na 
nabożeństwa cio kościoła parafialnego. Kwe­
stia przyzwyczajenia i upodobania. Nabożeń­
stwa w kościele parafialnym przebiegały 
w bardziej uroczystej atmosferze aniżeli 
gdzie indziej. Szczególnie środowe, których 
nie było w żadnym z pozostałych kościołów. 
W kruchcie kościelnej ksiądz zawiesił drew­
nianą skrzynkę, do której kto chciał, wrzucał 
kartki zawierające prośby o załatwianie pew­
nych spraw lub podziękowania. Z kolei pro­
boszcz wyjmował kartki i czytał je w trak­
cie nabożeństwa ewentualnie po zakończeniu • 

..... E-to·krotnie dziękuję za odnalezienie zgu­
by i proszę o dalszą laskę i opiekę - K" .. ,Pro 
szę żeby mój syn zdał pomyślnie maturę -
Janina P". "Oby mój mąż wyleo.ył się z pi­
jaństwa, przestał bić mnie i dzieci - . Ma­
ria S". 

Staniszewska. jak wiele Innych kobiet }'nY 
chodziła na ' nowenny również 7: prostej nie­
wieściej ciekawoścI. Po v.-yjściu z kościoła do_ 
łączała do znajomych i wspólnie zgadywały 
kto i którą kartkę mógł napisać. Miały przy­
najmni-ej o czym mówić w drodze do swoich 
domów. 

• • • 
. DZIŚ W· KOSCIELE było lud71 przynaj­

mniej dwa razy tyle co zawsze. J to sa­
me kobiety. Nabożeństwo już się r0zpo­

częło. Staniszewska przeczuwała jakąś S~­
sację. Zreszl.ą - Cn6 na ten temat obiło się 
ip.i o uszy. Nie mogąc się wepchać do koś­
ciola stanęła obok drzwi wejściowych. Zau­
ważyła znajomą twarz. A. .. to Madejowa. pO­
mału przysunęła się bliżej sąsiadki. 

- Co to dziś będ zie, co tyle ludzi? - 7:a­
gadneła pierwsza Staniszewska. 

- Bo ja wiE'l'll - odparła szeptem sąsiad­
ka. - Czeokajmy. Sły;załam tylko, że przed 
kilku dniami .iakaś kobieta nal!:le w tym koś­
r.i(>l~ oclzy~ka!a zdr0Wie i ma tu złożyć pu­
bliczne pooziękowanie. Nic pani nil? sł~'szała? 
Całe mia" to o tym mówi. Mnie powit"dziala 
st.ara SloIl,a, kl.óra oobrze ~je zna z dzjpkan"l 
l!osTJooy nią. Podobno ta kobieta jest dzisiaj 

, w kościele. 
-- Przesuńmy się więc do przodu. 
- Nie rla rady. Widzi pani ile tu ludzi. 
Obie kr>biety n ie zważając na syki i ostrze­

gawcze szepty poczE:ły enersricznie przepychać 
się w kierunku wil!lkiego ołtarza. Jakoś uda­
lo im się dobrnąć do pierwszych ławek. Na­
bożeńsl.wo celebrował ksiądz Jan Kardaś. O­
podal. w bocznej nawie, siedział w konfesjo­
nale dziekan Właclvslaw Opaliński. Uwag~ 
kobiet przykuło jednak krzesło -postawione 
na środku kościoła, na którym siedziała 'mło­
da dziewczyna ubrana w jaskrawy kOlltium. 
Twarz miała Z'WTÓConą w stronę wielkiego oł­
tarza. O krawędź krzesła oparte były dwie 
drewniane lnwalldtkie kule. 

Nabożeńst'l:\'o dobiegało końca . Ksiądz Kar. 
daś odwrócił się od ołtarza w stronę wieT­
nych. W ręku trzymał plik bialyc:h kartek. 
W tym momencie dzi-ewczyna nagle podniosła 
się i zaczęła iść o kulach w kierunku wiel­
kiego ołtarza. Tu zdecydowanym ruchem od­
rzuciła kule daleko od siebie, które mini­
stranci usłużnie podnieŚli kład <j c je na stop­
niach i wróciła na swoje miej sce. Kroki sta­
wiała niepewnie, zdenerwowanie. jakby dopie 
ro uczyła się chodzić. Tłum zakoły sał się po.­
derwany niebywałą sce n ą . Ktoś zaczął pŁakać. 
Szybko go jednak uspokojono, bo ksiądz Ka.r 
daś dał znak ręką, że chce mówić . Tłum cze­
kał na ostatnie słowo księdza . Dla ludzi wie­
le spraw było jeszc7..e ni ejasnych. 
Ksiądz Kardaś w kilku zdaniach zrefero­

wał charakter i znaczenie środowych nowenn 
wY·bijaląc na pieTv,rszy plan sprawę miłosieT~ 
dzia boskiego. "Kto prosi ten zawsze zostanls 
wysłuchany, Mam tu dzisiaj jeden szczegól-' 
nie ważki list. Jego autorem jest młoda k()­
bieta, która dzięki żarliwym modlitwom i po­
kerze z.ostała wysłuchana dostępując łaski ctI 

duo Pozwólcie, że przeczytam wam ten list". 

L UDZIE ZNIERUCHOMIELI. W miarę 
czytania na wielu twarzach pojawiły się 
łzy ...... i dla~go składam tu dzisiaj pu-

bliczne podziękowanie, że zostałam wyleczo.,. 
na z beznadziejnej choroby. Przez kilka lat 
chodziłam o kulach. Groziła mi śmierć. Wów­
czas w tym kościele błagałam o pomoc. Zos­
tałam wysłuchana. Dziś jestem zupełnie 
zdrowa i chodzę o własnych siłach. Wszystko 
s.prawił cud". 
Czytający odłożył kartkę. Tłum milczał. -

Szkoda, że nie ma tu niedowiarków - głos 
księdza brzmiał teraz grożnie i zarazem 
triumfalnie. - Bo ta kobieta ... Bo ta kobieta, 
która w cudowny sposób odzyskała zdrowie 
jest właśnie wśród nas. oto ona! - t.o mó­
wiąc wskazał ręką na postać dziewczyny, któ­
ra przed ehwilą odrzuciła kule przed stopnia­
mi ołtarza. 
. Ktoś krzyknął: "Jezus! Maria!" Kilka ko­
biet poczęło zawodzić. Tłum ruszył ku ~ziew­
czynie. Darto z niej odzież, szarpano Ją za 
włosy. Dwie staruszki upadły na posadzkę 
i wznosząe w górę r~f! oraz mO'kre od łez 
twarze jęczały: "Uzdrów nasi Słyszysz 
uzdrów" I 

Gr07..ę sytuacji pier'W'6zy pojął dziekan 0-
l'aliń!kL PrUcież driewczynę mogą zadusić 
na śmierć! WyskOCZYł z konfesjonału i kiw­
nąwszy na organistę i kościelnego z trudem 
wyrwali na wpół nagą i nieprzytomną z rąk 
rozhisteryzowuego tłumu. Szybko zanieśli ja 
do zakrystii i zaryglowaws7.y drzwi przed na­
tarczywością ludzi, bocznymi drzwiami wy­
prowadzili na ulicę i zawieżli samochodem na 
plebanię. 

A dzialo się to w mieście JarosławiU o go­
dzinie 18.30 dnia 12 kwietnia 1961 roku. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności w tym .samY1?l 
dniu w którym świat obiE'!4ła sensacYJna wla 
dom~ŚĆ. Pierwszy w h istorii człow iek w sput­
niku "W06tok" dokonał lotu dookoła Ziemi 
na wysokości 300 km, Był nim obywatel Ta­

dtiecki. major lotnictwa - .Jurij Gag;nin. 
W dwie J;odziny po opisanym wypadku ca­

łv Jarosław mówi! tylko o "cudzie". Naza­
jutrz handlow~no strzępami O<1zieży I '",losa­
mi cudownie uleczonej kobiety". W !\obo~ 
w kl'lku kościołach pow. jarosławg.kiego księ­
ża powtórzyli t~ historię w zmodyfikowanej 
nieco poshci dod~jąc, że kobieta wy,;drowi'lla 
nagle i w kościele. W poniedziałek gru.pa de­
wotek przystapiła do organizowania pielgrzy­
mek do miejsca 7.amieszkania dziewczyny, 
która w ich oczach stała się nieomal że świę­
ta. W środę wiadomość o ,,(!udzie" dotarła do 
irmych powiatów wzbogacona o nowe jeszcze 
pikantniejs:!e szczegóły. 

(elu' dalu7 Da. .r. łl 



st? 4 NOWINY RZESZOWSKIE Nr 103(3697) 

CI) pani się Boga Wstydzi? Nie warto igrać 
z tym, który dał pani życie i zdrov.rie". Słowa 
nagany ze strony ciotki robią też swoje. Te­
ofila godzi się na wszystko, Teraz już wspól­
nie omawiają szczegóły środowego nabożeń­
stwa. 

Listy do redakcji Młodzieżowa 
moda 

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

Przy!dad glJdny 
do naśladowania 
Społeczeństwo wsi Dybków 

ważyli sprawc6w tej kary­
godnej samowoli. Może MO 
uda się wykryć sprawców, 
którzy powinni być surowo 
ukarani. K. Z. 

T EOFILA BABIAK miała 25 lat, kiedy 
.. po raz pierwszy poczula ostry, śwldru-
, jący ból w prawej nodze, W dwa tygod-

12 kwietnia o godżinie 17.2{) popielata tak­
sówka wlezie driewczynę i ciotkę do kościo­
ła. Trzeba się spieszyc, Z chwilą, ki€dy przyj­
dą ludzie wszystko powinno być zapięte D:\ 

osta.tni guzik. 

(w pow. jarosławskim), popie- U • • 
raja,c program Frontu Jednoś- " latnla się' cegła 
ci Naroou - z inicjatywy pod • • nie późni-ej noga spuchła, że nie mogła zrobić 

nawet kroku. W rcdzinnej wsi - Pisarov.'­
each różne na temat jej choroby stawiano 
diagnozy. Jedni powiadali, że to z wiatru, dru 
dzy, że z przesilenia i radzlli ciepłe okłady 
oraz nacieranie chorej nogi spirytusem. Nie­
ri~ rady znajomych na nic się nie zdały, a 
noga bolała coraz bardziej, Przy szła wreszcie 
taka chwila, że d zie\\icz\'na musia ła sko!'zys­
tać z pomocy i nwClłidz1cich ku l. I d op iero wów 
&.as decyduje s ię na wyjazd do szpit,da 
w Sanoku. L 2'ka r ze nogę szcz<,g ółowo zb~ dan, 
opukali. prześwietlili rcnt~enem, orzekaja:: 
zapalenie szpiku kos tnego, poł~czone z dedat­
Kowymi poważnymi powikłaniami. K'.os Wspo 
mniał, że jeżeli p<1('j entlca chce żyć to należy 
nogę ampu Lowa ć . Z r0S?tą - nip. Kobif'ię po­
s'tanowiono jeszcze oddać w ręce specjalistów 
krakowskich. 

• 

D OMEK TEOFIL! Babiak jest położony 
w Pisarowcach tuż przy szosie wiodącej 
z Rymanowa do Sanoka. Duże zabudo­

wania, czysto utrzymane obejście, w oknach 
kolorow€ firanki. Z Teofilą roZmawiam dość 
krótko. Spieszy się. Ma jeszcze dużo prania. 
B~z ogródek w3po!l1ina o zajściu w Jarosł".­
wiu. Rumieni się. . 

stawowej' organizacji partyj- W pow. sanockim na drodze 
nej - naprawiło drogę wiej- Tyrawa Wołoska - Kuźmina 
ską. Dotychczasowy bowiem jest bardzo zła droga, na sku­
stan drogi był godny pożało- tek czego wstrzymano komII­
wania. Duże wyboje i błoto u- nikację autobusową. GranicZ'.! 
!rudniały poruszanie się wszel tu ze sobą dwie g,omady,. 'któ­
kim pojazdom na przestrzeni re z powodzeniem mogłyby 
ponad półtora kilometra. naprawić ten odcinek dro~i, 

- Proszę pana - mówi - skąd mog!am 
przewidzieć, że do tego dojdzie. - Byłam tak 
zo.szokowana natarc-zyw0ścią dziekana i ciotki. 
że wreszcie im u[egb:lm. Przecież tam w koś­
ciele o mało mnie nie udu,ili! Ponieważ je­
stem wierzącą, więc uważałam, że należy po­
stępować zgodnie z, wolą k.siędza. Nigdy nie 
przypuszczałam, że aż tyle ludzi przyjdzie dC' 
kościoła .... Ciotka mówiła, że na nowenny 
ch0dzi tyl'ko garstka kobiet. Potem już było za 
późno żeby się wycofać ... 

Wśród mioszkańców wyróż- gdyby tylko miał się kto tym, 
niających się swą pracą na- zająć. 
leży wymienić: tow. Jan W obecnym stanie bowiem 
I<:olczak. soltvs wsi Dyb- chcąc dostać się do Sanoka 
ków, rojnicy: W. Woś. J. Szpil trzeba przebyć piechotą czy 
ka, D. Kadyra, L. Krówka I fur~ank~ 5 km, a do .stacji 
\\iielu. wielu innych. W czasie k~leJoweJ 16 ~m. ZajęcIe SIC: 

przeprowildzania tych prac I W.lęC d~o~ą Jest paląc~ ko­
świecił dobrym przykładem ~lIeczno.sclą, chodzi bOWIem o 
sekretarz POP tow. Jan Waw Jak n.aJs.zybs.z~. ponowne uru.­
ryszko. Dobrze by było, gdyby chomlenale lmu autobusowej. 
za naszym przykładem poszli I?ru.g sprawa. dotyczy 
inni. ST AŁ y CZYTELNIK zWIezIOnej w czyme społecz-- Niektórzy wybierają się tu z pielgrzym­

ką ... 

Przed podróżą do Krakowa Teofila poje­
chała do Jarosławia, gdzie miała ciotkę. któ­
n już od kilkunastu lat był" gospodynią u 
księdza Włady~ł<1wa Opalińskie,ro. dzi-ekana, 
fi !arazem pr(lbOSZC7~ j?rosławsk;0j par~fii. 
Tu brała udział w kilku nabożeństwach. któ­
re tak się jej prx:lobaly, Ż" powzięła pewne 
y;ostanowienie. O ile wyzdrowi-ei e to jeszcże 
d6 Jaroshwi" przv;0dzie, ab:v się pomodlić 
zapom:vślność w dalszym ż~·ciu. 

Twarz Teofil! oblewa ~Ię ponownym ru­
mieI1cem wstydu i gniewu. 

- Głupcy! Za kilka dni jadę na badanie do 

nym cegły na budowę szko­
ły przez· 'chłopów ze wsi Ro,l-

Wandal z siekierą pucie. Cegła ta pomału "ulat-
nia się" z pryzm i jeśli nikt 
tym się nie zainteresuje znik­
nie zupełnie. Póki jeszcze czas 
należy pomyśleć nad jej za­
bezpieczeniem. J. WOLSKI 

W Krakov,;ie traflla na dobrych lekarzy, 
ktÓI"lY natychmiast uloi<owali ją w klinice 
Akademii Medycznej. Tym razem horoskopy 
postawione przez specjalistów były wyraźnie 
obiecujące. Wypadek ciężki, ale nie bezna­
dziejny. Dzisiejsza mcdycyna dysponuje już 
takimi śr0dkami i lekarstw<1rą) , że z chorób, 
~tóre do niedawna uważano za nieuleczalne 
Obecnie wychodzi się całkowicie zdrowym. 
Kobiecie przeszczepiono szpik kostny, usunię­
t.o I wstawiono kawałek kości, be-zustannie 
kłuto ciało zastrzykami, stosowano antybio­
tykI. 

Pl' kilku miesiącach żmudnego leczenia mo 
gb już o własnych siłach) be-z pomocy kul, 
przejść z jednej s<lE do drugiej. Ileż było wt,;, 
dy uciechy i radości. Medycyna znów wygrała 
j@szc~ jMną walkę o zdrowie człowieka. 

Potem ""sadzono ją do pociągu i ooje::h:11<\ 
do domu, z<lbi C'r aj~c ze sobi! n a pamiątkę dre 
wniane kule . . Mi ? ł a tu j~zcze wrócit. Na kOI1 
tro.1ę i po odhińr skiero\V<1nia na wypoczyn­
kOWE: wCZilS y !C'c:micze. Al e j('szcze w drodz(? 
przypomniała sobie o pow7..i~~ym zobowiąza­
niu. 

W niedzie lę g kwietnia znów witi11a się 
z ciotką. Dziekan Opa1iń:;ki h('cc('remoni~lnie 
pytał o cel jej w izyty. ){0hieta wspomina o 
swoim przyrzeczcnil\. I<:s:'ldz uśmiecna się, a 
pódłuższym namyśle mówi: "Stanowczy j 

chwalebny krok. Bo~u też się roś należy, Ni~ 
tylko ludziom. Powinna pani podziękować 
publicznie w n1ljbli7szą śrooQ. Przyg:otujQ 0-

sobne krzesło. Będzie stało n;J śNXlku kościo­
ła .. A kul", to w tr~kci(' n2ho7.rństwa poImy 
pani na 0ł!ilrzll. Tylko trz('ha j esz~zc kart.kę 
napisać. Nie. niE'-c-h <i ę pani ni~ m<:rtwi. Po­
ń-logę , Na n ipdowiarków podżiała to jak zim­n, prysznic". 

Kobieta ",'aha ~ie. Wroszcie odmawia, m6-
~ac. że przy.i('ch~la. ilby sic tylko pomo­
d1t~. Ksiądz reaguje teraz dość ostro: "Cóż to, 

Kró1kowa. Później wczasy, wypoczynek. Prag- Koło wsi Lubzina (pow. 
nę przy sposobności złożyć podziękowanie le- ropczycki) na drodze asfalto­
karz0m za tyle trudu i poświęcenia z ich stro wej Dębica - R.zeszów we 
ny. Chciałabym odwdzięczyć się choćby ja- wtorek 18 kwietnia pod osło­
kimś skromnym prezentem. Chyba kupię ną nocy padło od piły i sie­
kwiaty. Słowo daję - mówi na zakończenie .kiery wandali kwitnące drze­
- nigdy nawet mi przez myśl nie przeszło, wo czereśni. 

że stanę się przedmiotem takiego "ekspery- Dla takich ludzi hasła, jak 
men tu". Potem powiadano że bY'! to chwyt "upiększajmy <;!,rogi" L "opie­
propagandOWY ze strony dziekana Opa1ińskie_ kujmy się przyrodą" są trud-
gn . .Ta się na tym nie znam. _ ne do zrozumienia. Barba-

Tak mówiła Teofila. Tymczasem są jeszcze rzyńcy nocną porą zdążyli 
W Jarosławiu tacy ludzie, którzy wierzą w jej zatrzeć ślad, bo nawet został 
nadz;wyczajną móc, a na temat .,cudu" opo- wykopany pień drzewa, a to 
wiadają niestworzone historie. Obawiam się, miejsce przysypano ziemią. 
że zwalnianie wyleczonych ludzi ze szpitali Dziwny tylko wydaje się 
musi odbywać się teraz w największej kon-I fakt, że w PObh.·ŻU tego miej­
spiracji... Cud bywa niekiedy zaraźliwy. sca są domy zamieszkałe 

E. WISZ przez ludzi, którzy nie za'.l-

Na spacerze ... 

foto T. Szajgin 

Płaszcz sportowy z lodenu. 

Mlodzi adepci szluki murarskiej 
dobrze władają kielnią 

Siedem lat te-
mu. Nie pamię­
tam już W jakiej 
to było su:ole za­
wodowej, Młodzi 
adepci sztuki mu 
rarskiej w ten 
sposób uczyli się 
zawod u, że na 
dziedi'[ńcu szkoły 
postawili z cegły 
nieduży murek, 
który raz burzyli 
to' znów z powro­
tem sklejali za­
prawą. Rze<:z ja.s 
na, że z takiej na­
uki uczniowie 
niewiele skorzy­
stali. . 

Dziś takie sce­
ny już się me zda 
rzają. Bo proszę 

sobie wyobrazić 
- uczniowie spe­
cjaliz,ujący się w 
murarce ze szko­
ły zawodowej w 

Leżajsku w 
dniach, w których 
obowiązują zaję­
cia praktyczne -
budują szkoły. W 
roku ubiegłym 
pracowali przy 
budowie kilku 
szkół. Obecnie 

spotkać ich moż­
na na rusztowa­
niach okalająCYCh 
mury przyszłe J 
podstawówki w 

Wierzawicach, 
gdzie pracują pod 
kierownictwem 
~ego pedagoga 
- Romana Sz('zu 
paka oraz arch 1-
tekta powiatowe­
go inź. Arnolda 
BarańsJkiego. 
Śladem kole-

gów Z Leżajska 

poszli ostatnio 
uczniowie Z Tech 
nikum Budowla-

nego w Jarosła­
wiu, którzy lUZ 
wkrótceprz.ystą­
pią do budowy 
szkoły w Dębnie. 

Pożyteczny i ce 
lowy to czyn oraz 
poo~vójna z niego 
korzyść. Zdoby\va 
nie zawodu 
prócz teorii 
bezpoś.rednio na 
budawach niewąt 
pliwie podniesi.e 
kwalifikacje przy 
szłych murarzy. 
Dobr2Je się rów­
nież stało, że jako 
o-biekty wykony­
lWania praktyk 
w ybrano właśnie 
szkoły, których 
brak - szc.z:egól­
nie na wsi - je­
szcze długo bę­
dziemy odczuwać. 

(edwi) 
.a ........ ____ miW& ____________________ .... _ .... ________________ a. __ .ma __ MMk_.~:~~_ ... _I .... ______ .............. ____ .... _____ !. 

Bieda! Zarn jutro pójdzie w świat, tam się nie bę­
dą z nim cuegielov:ać, a nie będzie ani jednego 
c;:.lowieka, re 00' się nGc jego niedolą ulitował. A !'t>­
tti:m, jak d0!'0sn is , czy nie będzie miał t2g0 samego? 
Bo co ja m c; m? A ty? Dawn<> trzasnął mnie przez 
gębę prowentc\',-y, bom żl", n:ósl naręcze wyki? A ty 
zapomniałaś już, co miałaś z karbowym? Człowiek 
jest jak pies, parszywy - dodał. - Jak kto nie kop­
nie, to kija ponvie ... 

Wargi' mu s ię t;:-zęsly jak w tłumionym płaczu, 
oczy miał wii gotnc. Chwilę sP<Jgląda! gdzieś przed 
siebie dziv.mie zamyślc!1ym, ponurym wzrokiem, po­
tem powiedział spojrz3wszy W bok, na matkę: 

- Daj mu co je ść, UO na pewno głodny. Później 
przygotu ; e~z ~1U ;Gki WE;ze!ek i niech idzie do ujka, 
do Pi'Z~· k~ r. 2 .i. Ja mu w.\'tlumaczę drogę. A w nie­
dzielę, ja k przy ;c:ę do n:e r,(a, rozpatrzę się za jaką 
służi:Ją. T:,k, w \l l-;:ą s)u::Ui1 - powtórzył. - Jak 
~micr" a ia c:cio\d e i,a . t c: k <ip.a dla niego. 

- Do L! 5ka ? -- p~dj (:a m0lk:;. - Dobrze, niech 
idzie do ujka. T a m S4s iad, Biały, zhiera trzydzieści 
morgow, to moce go w0żmie do siebie. 

- Psub,at z niego, wiem dobrze - powiedział oj­
ciec - ale służba wszędzie jednakOWa. U psubrata 
czy nie li p~brata. 

Matka podeszła do stołu, zaczęła mi szykować ko­
laCję. 

A więc było już po burzy! Nigdy byłbym nIe przy-

, .. 1.iJ!Ł5J1J ....... _ 
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puszczał, że się tak skończy. O tym, że czek,d,o mnie 
jutro pójście do służby, wcale nie myślałem, będąc 
bez przerwy pod wrażeniem, że jedn ak nie zbito 
mnie, nie sponiewierano, na co sobie, mówiąc praw­
dę, rzetelnie zasłużyłem, a ojciec się nawet użalił 
nad moją dolą. 

Ale oto kolacja już stała dla mnie na stole, krom­
'ka chleba i garnuszek surowego mleka. Kiedy za­
syciłem pienvszy głód, ojciec przysunął się do mnie 
i· zaczął mi objaśni?ć drogę do tej Przyleśnej, gdzie 
mieszkał uje~ Nie było to blisko, ale na szczęście 
prawie cały czas miałem iść gościńcem, dopiero za 
lasem będę musiał skręcić na lewo - tak ze trzy 
kilometry, do pierwszej odnogi na prawo, która mia­
ła mnie już zaprowadzić na samo miejsce. 

- A jak już będziesz we wsi, zapytasz się o .Jar­
muza. Ludzie ci pokażą - tłumaczył detl e j - zresztą 
łatwo do niego trafić, bo jego dom stoi na p0gór­
ku, a zaraz przy nim wielkie gospodarstwo Bialego, 
dom duży, murowany... ZapamiGtaleś sobie wszyst-
ko? 

Tak, tatusiu, zapamir:tałem. 

To dobrze. Matka zaraz naszykuje ci jaki wę­
zełek, a ja wyjdę trochę przed dom. Coś mi... no, coś 
mi duszno po tym wszystkim. 

Z matki przeniosłem pytające spojrzenie na ojca, 
ale ten nic więcej nie mówił, potem poszukał moich 
oczu swoimi smutnymi, zamyślonymi oczami i na kro­
dutki moment zajaśniał w nich uśmiech, serdeczny, 
dobry uśmi~eh ojca i zarazem moj eg o przyjaciela. 
Z tym uśmie<:hem mia.lem opuścić dom naz<ljutrz ran e" 
a - niestety - opuściłom go jeszcze te j nocy. TaK 
s:ę złożyło, u zaczęło się od tego, ż,~ d!ugo nie mogle!':'! 
zasnąć, Po raz pierwszy nie w głowie mi były wy­
bryki. Oto już jutro, zaraz rano, miillem iść w świat, 
do jakiejś Przyleśnej, do ujka i myśl o tym ani na 
chwilę nie dawała mi spokoju, spędzała sen z oczu. 
.Jak będę miał u tego ujka? Będzie dla mnie dobry? 
No, na pewno nie będzie taki jak ojciec, co o szkołach 
dla mnie m?rzył, żebym się uczył, żeb}"m nie był 
fornalem, a czkwiekiem jak się patrzy, A jaki ja dla 
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niego? Niedobry. Żf2by tam tylko niedobry. Zły jestem 
dla niego! Chociaż właściwie, z czym jestem dla mo­
jego o.ica zły? Za naukę Kozibródka zawsze mnie 
chwalił, a że dalej nie będę się już uczył, to CÓż, nie 
moja wina, bo choćby i u nas panowały już inne porząd 
ki. o iakich ojciec wspomniał, to by też nic nie WYSZfO 
z mojej nauki, bo jak to, ja, Zybuła, miałbym sierlzi~ć 
w jednej ławce razem z paniczami w miastowych kla­
sach? Pierwszy Franc złapałby mnie za kark - i "won 
stąd wstrębR chlopaka, fornalska Kind! Tu jaśn:e 
panicze!" A ksiądz wskazałby na mnie ręką i rozkazał: 

- Zedrzeć z niego skórę! Patrzcie, czego to mu się 
?achcialo. Szkoły w mkście' A w ogroozie u pana 
hrabiego kto będzie robił? A jeszcze lepszy dla cieb:" 
kryminał, łobuziaku, hyclu spod ciemnej gwiazdy, 
a nI:? tutaj w jednej ławce ... Precz stąd! 

Ja bym niC? wyszedł? Jeszcze prędko. Jak z procy 
bym wystrzelił i - biegiem do domu! 

Dlatego lepiej, żeby nie było tych innych porzą:1-
ków, bo to tylko na śmiech dla mniC'. wstyd, Każ:!:v 
pasuje do swego miejsca, a ja pasuję do tego, co ma!';'! 
i jutro trzeba iść do służby. Szkoda! - westchnąłem 
- Byłbym 'się jeszcze pobawił trochę, pobaraszkowJl, 
a tu juź jutro! 
Rozpłakałem się. Dlaczego ja muszę iść do tej służ­

by? W domu była mi tak dobrze! A tam czy nie będą 
mnie bić, poniewiE'rać, a może i jedzenia pOckaVą, 
łacha na plecy. ale do roboty będą ganiilć, od świtu 
do noc~' ... A j~k ja będę mó~ł co robić? Prz~ci.eż m0,;" 
ręce to jak patyczki. Połamią się albo z ml(')sca po­
puchną i tyle będę miał, że zosianę kaleką. Buczałem 
bez przerwy. 

A Wsz\'stkiemu ksiądz winien' Po co przychodził d~ 
dzwonnicy? Zadzwoniłem, wywołałem we wsi tro-chę 
popłochu i na tym ?yłby ·.koniec, ale ~ie, przylecjql, 
narobił alarmu, zamIeszanIa ... A do kosclOła potrzeb­
nie mnie wciągnął? Kalikować kazał! A później tego 
samego do szkoły? ,sledztwa mu się zachciało! r wy­
szła chryja, bo musiała wyjść ta chryja. A jakby 
był siedział cicho i nie wysyłał mnie na chór. to ani 
~iechów byłbym nie popsuł. ani ze szkoły nie ucie­
kał... Byłoby \J,rgzystko po staremu, a tak ... 
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* WSPóLNE BADA:t-.!A NAUKOWE 

Z'e~ID nIe Jest 
okrągła 

_._-------------------

~MIATKA~SlWO * DŁUGOTERMINOWE STAŻE SPECJALIZACYJNE 

WYMIANA STUDENTOW 

Irnre Izak. aslrononJ z 
arnf':,ykanskicgo obse? rw2-
torium w Cambridgl 
(Massachusetts) oświadcz·:ł, 
że równik ziemsld nie tw'J­
rzy idealnego kola , l"cz 
elipsę. Oczywiście? odchy­
lenie od koła Jest nie­
znaczne - wyn0si '120 rnr?·· 
tr6w, co stanowi 0,003:3 
proc. równikowej średnicy 
Ziemi (12.757 km). Od daw­
na wiadomo, że biegun} 
Ziemi są s;: laszczone, zaś 
'VI ubiegłym roku odkryto 
iż półkule póinocna I po­
łudnlcwa mają l"óżną «ru­
bość, co powoduje gruszkl)­
watość kształtu planety. 
Obecnie przybyła nowa 
nieregularność - jaj(')wat} 
kształt obwodu. Izak doko­
nał odkrycia dzięki S7.tucz­
cym salelitc'11. l\lierz3c 
orbity Vanguarriów w y­
krył w nich od('hylc n la 
któ-ych nic PoWi!'ln0 b::c, 
gdyby Ziemia była ideal .. 
nie okrągla. 

Współpraca nauki 
polskiej i radzieckiej 

Feliks Skoezylas zam. \'/ 
Rudniku, prowadząc san:!'>­
chód cięż'lrowy "Star 2()" 
zderzył się na skukk ni·~­
przestrzegania przepisów. dro­
gowych z motocyklem. pro­
wadzonym przez Andrzeja Se-

llf/v\l RZ-ESZOWSKlfJ 
~®~k?1!x., ~):;' 0-;~~~'I.. 

_ __ ,'" r ' "'~ M\~:tt>g'ł~ 

ZMjdźc!e Liozhę o tliLe 
tnntlijszq od t ys'L q,ca, o ile t y­
łiq,c jest mn~e)szy od tej licz­
b-y prym,nożem e j przez 4. 

R021Wtązanie: 400 

II 

W roi-w bicżijcym roz,po-
cZQ1H my realizo',l"ac dwuletni 
plan 'Nspólpracy nauki pol­
skle: i radzieckiej, pn.ewi­
dzianej umową kulturah1ą 
zawarte! między obu krajami. 
UstaJcl1l~ na 2 lata form i 
zakre;u wspulncj działalnoś­

ci naukowej umożliwi lepS'Zc 
przygotowanie do wzajemnej 
wymiany doświadczeń nauko­
wych. Naukowcy polscy i 
radzieccy dokonają szeregu 
w"pólnych prac badawczych 
o pI0rWSZOrz(,dnym znaczeniu 
nauko\,iym, gospodarczym i 
kuJtura:nym. 

A3lronomowie polscy i ra­
dzi0CCy nawiązaii współprac~ 
;::>rzede w~zystkim w dziedzi­
nie obserwacji sztucznych 
snutników Ziemi oraz w ba­
d2.niu gwiazd zmicnnych. 
Współpracują również z sobą 
polscy i radzieccy fizycy i 
geofizycy, a także chemicy, 
bio:ogowie (głównie w zwal­
czaniu chorób pasożytni­
czych), podejmując wiele za­
gadnien interesujących oby­
dwa środowiska naukowe. 

Znane sa }J<lwszechnie za­
Shlgi tecnl"ików radzieckich 
dla Ila~zcgo przemysłu, wy-
datny i!:'h uozial w rozwią­
zywaniu konkretnych za­
dań, np. produkcji paliw sztu 
cznych, npracowa.nie syste­
mów ~!nergetycznych. za­
gadnienia techniki pre<:~"l~'j­
n~j. Ekonomiści polscy i ra-
dziec<:y pracują wspólnie nad 
formami prawnymi zarządza-

Mogę być liczbą wszystk\'n1 nia gospodarką narodową· 
Z7W71Ą nad teorią wartości, nad 

M()ge być silq często używaną rozrachunkiem gospodarczym 
Sltma nie mogę być nawe1, i wielu innymi proble­

godziny mami ekonomicznymI. 
Ale zrt6w sama ponuzam. ma- Wspólne . są również bada-

szyny." _' o . 
ROzwiqzanie: PI1A"Q., 

Za 'I1adesła'l1l! Mga.cI.ki ob. 
MieczysŁaw Chęciek Dębi<:a 
ul. Rzeszowska 78 otrzymuje 
książkę Stal1i,l'lawa Wygodz­
f:lego pt. "UpaLny dzIeń". 

nla nad "historią słowiań-

szczyzny, nad ku1tllM! 1.10-
wlanską, słowiańskimi za-
bytkami literatury, nad hi­
storią Europ,. środkowej 

wschodniej. Także wsp6łcze-

Atlas antropologiczny 
człowieka prehistorycznego 

UCZ01ty ra.dziecki Michał Gierasimow uk01icZVł pora­
eę nad pierwsz1łm wydaniem atlasu cl1ttropo!ogicrn~o 
preh~storycZ7lych mieszkańców Europy, Azji! Afryki. 

. Ozteło to zobraznj-e rozwó,i człowieka od epoki paLe­
oLttu ~ na]st arszej fazy dziejów kultury ludzkiej _ 
d0 X w lekIL nasze] ery. Znane są szeroko prace M. Gie 
rastmowa . nad odtwCYrzeniem p1astycznym rysów tl.(,"(1-

rzy cz/.ouneka na puclstawie wyglądu czaszki. Te pLa­
styczne -rekol1strrlkcJf? oparte sq na naukoWo opraco­
tvane) :netodzie o :~cłslych związkach rnorfologi.r;znych., 
zac/l',o.::l_ących pOm!~GZ1; Ic'ztaUem miękkich. tkanek 
a uklauem kostnym czaszki. 

.Na zdjęciu: M. GierasimlJw odtwarza portret ezlo­
w,cka ne(;7:.d.ertalskiego żyjqcego na terytOTium ~ec­
nej Francji oka!o luO tysięcy Lat temu. 

FOT--CAF 

sne 7.agadni~nla sztuki socja­
listycznej są przedmiotem 
wspólnych prac naukowych, 
podobnie jak problemy zwią­
zane ze wzajemnym wpły­

wem kultur. 

Umowa kulturalna polsko­
radziecka na lata 1961-62 
przewiduie coroczną wymiano:: 
60 pracowników nauki, któ-
rych zadaniem są wspólne 
prace naukowe oraz kilku-
dziesięciu naukowców n.'l 
staże długoterminowe w pla­
cówkach Akademii Nauk 
ZSRR oraz Polskiej Akade­
mii Nauk. Ponadto po 10 pro­
fesorów z każdej zainteres~­
wancj strony wygłosi w za­
przyjażnionym krajU odczyty 
I wykłady naukowe. Kilkuset 
specjalistów, aspirantów j 
studentów korzystać będzie z 
długoterminowych praktyk 
naukowych. W ciągu najbliż­
szych dwóch lat odbywać si~ 
będą w obydWU krajach kon­
ferencje i s~minarla naukowp, 
w których wezmą udział nau­
kowcy polscy i radzieccy. 

Poszczególne ośrodki uni-
wersyteckie nawiązały ze SC'l­

bą bezpośrednią łączność I 
współpracę naukową, np. Mo-
skiewski Uniwersytet Pań-
stwowy z Uniwersytetem 
Warszawskim, Leningradzki 

kulskiego. Wypadek mia: 
miejsce w Stalowej Wnli. 
Ofiar w ludzi'lch nie byłO. 
uS7.kodzeniu uległ tylkO mo­
tocykl. 

• • 
Aleksander Murias z PKS 

w Stalowej Woli wyjechał sa­
mowolnie autobusem do Kol­
buszowej i w drodze po­
wrotnej z nieustalonych bli­
żej przyczyn uderzył w przy­
drożne drzewo, uszkadzaJąc 
poważnie samochód. Po wy­
padku Murlas ZbiegI. 

• • • 
W Rogóżnie pow. Łańcut 

Tadeusz Małys zam. w Łan­
cucie - jadąc własnym mo­
tocyklem marki "Simson" n3-
jechał na stojący samochód 
ciężarowy. UdE'rzając o tyl 
samochodu - Małys poniósł 
śmierć na miejscu. Przyczyn 'l 
wypadku była nadmierna 
szybkość jazdy. 

• • • 
Piotr Pazdro prowadząc sa­

mochód ciężarowy "Star 21" 
najechał na motocykl prowa­
dzony przez Zdzisława Alel<­
sandra. W wyniku zderzeni", 
jadący na tylnym siodełku 
motocykla Stanisław Żyda­

czek doznał lekkich obrażell 
ciała. Przyczyną wypadku 
było nieprzestrz~ganie prze­
pisów drogowych przez kie­
rowcę samochodu oraz wadli­
we działanie hamulców. 

(j) 

[(nrol Wilczek Leżaj.1k "Konik" - ~abatvka dre~-
niana. 

Instytut Budowy Okr~tów z 
Politechniką Gdańską, Uni­
wersytet Lwowski z Uniwer­
sytetem im. Curie-Skłodow­
skiej w Lublinie, Leningradz­
ki In~tytut Górniczy z Akade­
mią Górniczo-Hutniczą w 
Krakowie, Uniwersytet Ki­
jowski z Uniwersytetm Ja­
giellońskim, Leningradzki In-

Człowiek w ogniu 
stytut Sztuk' Pięknych im. 
Riepina z ' WY:lsrą <Szkołą 
Sztuk Pięknych w Gdalls'w. 
Bliską współpracę nawiązały 
również polskie i radzieckie 
wyższe uczelnie rolnicze, ekn­
nomiczne "- także konserwato­
ria muzyczne. 

Wielkie zainteresowanie na ost<,tnieJ międzynarodowej wy­
stawie w Brnie (CSRS) wzbudził w pawilonie kanadyjskim 
ubiór żaroodporny, jakiego używają strażacy ognio'm OTa2: 

łudzie; którzy stykają się z wysoką temperaturą. Żaroodpor­
nv ubiór wykonany jest całkowicie z azbestu, bardzo g~sto 
tka~go. Ubiór waży tylko 4.52 kg, Jest wygodny i elastycz­
ny. Chroni na okres jednej minuty w bezpośrednim ogniu 
o temperatune do 1250 stopni Celsjusza. Moina go założyć 
w c!aJlU 5--10 !E'kund. 

Sp6łdzietllJa PWiA "Ko­

ronka" ID Bobou'~j, pow. 

Gor!tce. "Ma.gie-ra" - z wel 

'I1y. 

--------------.... --------------.. 1------------------------------.----... 
Piece piekarskie 
wszelkich typów 

Mechanlcme - Kanalowe 
W,clqQowe - Cukiernicze 
Zwykle .... • 

Buduja i remontują z własnYCh I }J<lwlerzonych materia­
łów WZGS ,,Samopomoc Chłopska" Katowice. Me<:hani­
czne Zakłady Produkcyjne w MIKOŁOWIE ul. Młyn­
ska 1. Roboty wykonujemy - szybko - tanio - z gwa­
rancia. K-783/1 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NARODOWEJ 
IDapektorat Oświaty w Leia,jak.u 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wYkonanie rO'&budowy Szkoły Podstawowej w Wlerzawl­
I':ach oraz budowę ukoł, pod8ła.wowej w Wólce La.ma.nej 
pow. ~ż.aJsk. 

Termin składani.a ofert do dnia 7 maja 1961 r. W prze­
targu mOim wziąć udział przedsiębiorstwa pól ństwowe , spół­
d2lielcze oraz prywatne, ZaJtrzegamy sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta. K-780/1 

CENTRALNY ZARZĄD ltADIOSTACn I TELEWIZJI 
Radiosbcja Rzeszów 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na wykonanie O«1'odzenla wokół Radiostacji II dlugości 1800 
mb. Oferty na,!eży r.kładać w terminIe do 15 maJa br. Do 
przeta.rgu mogó\ Jlnyst~pić przedsiębiorstwa państwowe. 

spółdzielC'le oraz prywatne. Wszełkleh Inform;u:ji udzielił 

KlerownietwCl Radiostacji tel. ~Z-31. K-78lil 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
PRACOWNIKA na Irtanowisko kltrownlka masarni OTa! 2 PRACOW­
NIKOW masarni utrudni l1a~ychmia!rt Gminna SpÓłdzielnia ,.S .. , 
mopomoc Chłopska" lO" Ba!'anowle Sandomierskim pow. Tarnobn .... 
Warunki pracy I płacy do omówienia w Zarzlldzie GS "SCh" w Ba­
ranowie Sandomieukim. K-7TI/2 

Z OPERATOROW ! uprawnieniami do obsługi ci~"ników g~siel1i­
cowych DT-34 i 55 przy pomelioracyjnym zagospOdarowaniu UŻyt­
ków !lclonych w powiatach: Mi"lec. D~bica, :Ropczyce, Kalbuszo­
wa, Tarnobrzeg. Nisko utrudni natychml~st Rejonowe Kierowni­
ctwo Rob'?t :W0.dno-Melloracyjnych w Mielcu. Warunki pracy I pła­
Q' do omowlena. POCIamtl przyjmuje Dział Kadr. K-78ZJ 3 

JNZYNIEROW Et,EKTRYKOW I TECRNIKOW I':J.,EKTRYKOW 
z praktyką na stal10wIska klArowników budów l"b technikÓw bu­
dów przyjmIe natychmia"t do pracy Rzeszowikle PrlPdsl~biorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w Rzeazowie, ul. MikolaJa Re.ła 13. Wyna­
grodzenie wg staw~k okreslonych w Uldadzle Zbiorowy m w BIJ­
ciownlCtwle ! dnia 15 mocc! 1958 r. Kierownikom budów przyshl­
,ują poza wynagrOdzeniem wg Układu Zbiorowego Pracy specjalne 
nagrody, których wysokość w cl'l14u roku m"że wynosiĆ od 3-4 
Wynagrodzeń miesil:cznych. Z tytulu procy terenowej rozłąkowe 
24 li na dOb~ i 1 dzień wolny w mle.i~cu wraz ze zwrotem ko­
sztów przejazdu do miejsca zamieszkania. Oferty przyjmuJe Dział 
Zatrudnienia RPER. K-784/3 

5 INZYNIEROW z praktyką! zakresu lntynl1!rU sanitarnej i insta­
lacji przemysiowych na stanowiska kierowników robót. 1 st. INS • 
PEKTORA dis zatrudniellia I s"cjalnych. 30 wykwalifikowanych 
l'rIONTEROW SPAWACZY c.o., wod.-kan. I goz. do robót w Pu­
lawach j Zamosclu - zatrudni od zun Pn.dsj~biorHwo Junta­
lacje Przemyslowe" w Lublinie, ul. Wesoła 21/23. Bezpłatn~' kwa­
tery zapewnlolle. Wynagrodzenie zgodnie z Ukl. Zblor. Pracy 
w BudownictWie. . K-778/3 

SPOLDZIELNIA PRACY TAI'IC ER(J\>l .. MŁODZJ" w RZESZO­
WIE zalr'Jdnl natychmiast PRA COWNrH:A na stanoWl!/ku lUB­
ROWNIKA PUNKJ. U "naJ~cego .j~ lU u8ługach z zaJuesu tapi-
cerki, rymarki' Ofaz tapicerki lamOehoMwej, Warunki pracy 
I płacy do omówienia na mlej.cu. K-'ilO/3 ' 

OGLOSZENIA DROBNE 

PODZIĘKOWANIA I ZAJĄC Ir4!ru\ zgubiła leptymację 
______________ ubezpieclenio'Na S4!ria o,A" nr 

. ' . 2q29)~ wydaną dnia ZZ paV::!zier-
W.SZYSTKIM, klorzy okazali mi nlkA lnllO r. przez Mie jski Handel 
Wicie wspolczucIa oraz oddali O-l Ml~sem w Rzeszowie. G-581/l 
,tatnią przyslugli zmarłej żon,e 
Marli Goncian gorące podzi~ko-
wanie składa mąż I rodZina. KORZEI!lWA Adam zgubll reje-
___________ ..:P,!'g!...,-:::62::2,:..:/1 straej<:. na rower marki "Popular­

ORDYN ATOROWI dr Sonecklemu 
J dr Peli za staranne wyleczenie 
mili" " choroby składa .~rdeczn .. 
podziękowanie A. KIrylak. 

. Pg-fiIO;1 

~PRZEDAZ 

MOTOCYKL z przyczepą "M-7'2" 
- sprzedam. Wjadomosć: Stalo\..,,; 
...... "Ia. KUIńsklego 2'10, Pg-618/1 

PARCELE; o pow, 11 arów - sprz>, 
dam. Rzesz6w - Pobitno, Polll' 6 

G-.gI 'I 

PILNIE sprzedam motocykl "Ju­
llak" nowy z orygin.ln~ przycze­
pą - 24 tys. MIchna. Rzeszów, 
Krakowska 10/11. G-59,!1 

ZGUBY 
OlZA 8arbara zgubUa 1~~ltyma­
cj~ nr 161388 wydaną prz~z Li­
C.,um Ogólnok.ztalc~ee sta!!')w," 
Wola. Pg-620/1 

ny" wy~.ną przez Prez. MRN w 
Rze.!Owle. G-~3/l 

WALTOS Wladysław zgubU legi­
tymaej/l 8zkolną wyd.ną przez 
Za, adJ1 icz ą SzkolI: BUdowlaną w 
Rz~szowjt:. G-592/l 

HAIJZEWICZ; Stanisław zgubił kar 
te I·"," .. rową nr 3429 wydaną 
pl'zez Prez. MJ'lN w Rzeszowie. 

G-S94/1 

ZGliBIONO ksjąż~c,ke ubeZJ'i~ 
CZ~lliow .. rOdzinn~ w"daną przez 
WSK - MJelee n' n,zwl.kC" Juź­
wiek Wlad)l.I~w zam. w C)lorze­
)"wle. ZnAlalca proszony Jest O 
z-wrot. Pg-62l/1 

NA L BORCZYK Marian zgubił :za­
św iadezenle zgłoszenia do ewiden~ 
cji motocvkl~ .Jawa" nr RW 5915 
wydane I~;rzez f'rez. MRN - Rze, 
szÓw. G-596/l 

LOKALE 

DZIAK Stani.ława !gubiła legl- DWA pokoje z kuchnią w Kosza­
tymacJI: szkolną nr 126 wydan~ linie ul. I MI/ja 22(7 (śr6dmleścle) 
pru" Technikum Ekonomiczne - zamieniĘ na podobne w Rzesz·). 
Roz;wadow. Pi-6B/I wie, . ~I!/ł 
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tAFtIKlij§ 
NOANE DYZURY A~TEK 
A~teka Spoteczl1a' nr 3 

ul.. Gosłara l 
St.aly . dYlur nceny; 
Apteka· Społeczna 'nr 4 

uL Dabrowskieg" '8 

Państwowy T~",tr Im. W . SIe­
masz.~:owej - Kuglarze 
godz. 19 . 

ZORZA (ll!.- 3. Majal -
Swiat milczenia (fr. 1. Tj 
g"dz. 14 ' 
Młode 1".,y (USA l. 16) 

.g"c\z. 16.15, 19,30 

II!tWA 'uL D~b~"",,!ktegO) '-' 
Mei!"! 1<a mpf . 'szwedz.. l. 16) 

.p.'.:. · ;RllIIb. ' 18 · -f 2:I 

'-" '';;!lT .(u\. Langlewleza) -
O żyde dziecka (ang. 1. 9) 
gOdz. 17, 19 

~POLLO (Star"lTI"eś"le) 
Nie:oiemsl<le hlst"rle 

. c'cz~ski t. 12) 
., gOdz. 16.30, 18.JO 

I'RZODOWN1K (ul. Pltrow-
skieg") -

, Rozstanie (p,,!. l. 16) 
" godz .. 17 i 19 

:wnK (uj. Okrzel 7) -
nama k,.",eli"wa (USA ·1. 18) 
g6dz. 16, 18, 20 

~AGA : Repertuar kin l"od~­
jemy wg Informacji CWF 

[RildiO~ 
PROGRAM I 

PrOf;ram dnia: 6.10 15.05 

" "\Viadom"ścl: 5.00 6,9~ 1,00 a,oil 
12.05 15.00 1S.0n 20.00 23,00 

9,00. Audycja dla kI. I i' n 
9.20 Koncert r"zrywkowy 10,00 
"Trzeci~ po\vstanle śląskie' 
10,'[0 Popularne su it:! ork;p, 
strowe 11.00 Dl,a kI. V1 (g"o­

gralial 11.2" Mozatk" mel01ii 
r<;>uy wkowy ch 12.15 polskie 
melodie ludowe 14,50 Konce r t 
solistów 15,1~ ~lelodi .. op .. re~­
kowe 16,15 Koncert popularny 
16.40 Zesoaly 9mators)c'ie przed 
mikrofonCrl1 lR.05 R~portrtŻ li­
te,.cki 13.40 Radio-ceklam" 
19 .05' UnpJlersytet R3diowy 
19,15 Pi~c minut o wyehov-/ a­
niu ·Zf!.2!l ,,\.Ili;::domości ~porto­
v.ye 20.30 Spi.::wy st.Jf(')polski~ 
21.00 Koncert ChnpinowSki 
21 :4<l ' poetycki koncert życz .. :'!. 

PROGRAM II 

PT~gram . dn·I.: e.40 15 .25 
WlóIciom"ści: 5,30 6.30 .7.30 8.30 

1;:95 : !!i.00 19.00 2;;.50 

9,35 .Audycja aktualna 10 .20 
Z ży"la Związku Radzieckie­
go'. 10.50 Koncert - zagadka 
U .17 MelOdie rozrywk"we 12.15 
PrOblemy ekonomlClne 12.45 
Radiowy . kurs nauki, J~Zyk3 
rosy jskiego 13,05 SwojSkie me­
loc;!ie, 13.10 Melodie 0l?eretko­
we 14.05 Polskie rr.cłodle lu ·1o­
we 14.45 "Mówi technika" 16:05 
Kra.iobraz w' muzyce J'j .:0 
M",locl" tanecz'1e la.IQ Rad'')­
"'eklama 18:50 F~lieton na t~ .. 
mat~l· międzynarodo\\"e HL:?" 
TeG t!" Polskie~o R~dia 21.27 
K~.ci1:ikA Spol' t owa 21.40 ,G,~ 
orkIestra . tE.n~czna 22.30 ·'Re,-1 .. 
tąl \.viqlo!"!.częlowy 23.00 Muzy .. 
ka tanl'czna, 

ltOZGł..OSNl ,A. RZESZOWSKA 
PR 

.15,10 Wladorr,c>ś"l zieml rze­
szowskiej 15,20 Muzyka 16.05 
•• fab~ka kw~~u siafko·,we.gn ·' 
r"portaż .rer:>:ego Popawa ,16.15 
Ra!io-reklama 1 muzyka. 

Zgubiono znal.ezh'no 
. W redl1.kcjl ' pokój nr. 100 są 
dO, cdebrania gumowe buty. 
które wypadły z ja.rl~ce.j fur­
gonetki (nr re.i. RA 5749) . 
Przyniesiono również 3 pary 
kluczy, które zn;J.lf'z!oi1e rosła 
ł-y . na różnych ulicach nasze­
go miasta,. 

: Żakład Energetyr~ny Rejon 
Rz.esz;6w zawiarlamia, Źł! w 
dnia<'h .3.' 4 bm. od god~. 7-1'1 
nastąpi prz~Twa wdopl y wie' 
'energii ' "lektty<z"ej dl;' ullc: 
RC"toL)na~k3 i B!'~wrl.!"!la ,. a · l\' 

' ,tlniu 3 bm, Tow"leż dla ul. Dą­
bro\Yskicgo .. Prz~rv.'.a spowodo· 

.~~~na 'jC: ~t przehutiową sieci . 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 103 (3697) ---------------------------

R Z ES ·Z O W 
[,.C~warlki" u historyków 

'~ 'łład dziejami Jasia 
~; Powstanie i działalność PPR 

na Rzeszowszczyźnie 
Przy hcznyrn udziale "zlo:'lk6w I wojny " Krzyżakami w 1410-1411 

oraz :iymp8\':lkov.r odbył Slę !.C7. .... :a r roku. ., ~ 
tek" zo,ga!1i7)j~.yany p:--ze7. ?{"ltj~l;!1 Prl~vodnicząc~( oddzi~łO ?Tt-I 
pOlS:kLegn T(,\': a 'trl.ys'( \I.:a HI <;to;~' .- \ w R7.E-3 30wie dr -· F. Stollskl p~­
cineg(J \i., R::~szowi e. Z~b .ra nl inlrirnl0wał zebran yc h ? ~ re a l,. 
""'~rÓ.d r>ich .fF'-.lPił u czesr.nlk b ':", ZQ\\J3nej przez ~Łeszow.::k,e !uo('!('· 
zeh(::'jni.a przyoyłych z ,Ja~ł~1 w:· wtsko pracy z.nloro;\,·e;, na lenlat 
sł u c:h~li referatu m .~ r Ti\OeU@7,;J, miast i mi;\stec'7,ek Rl.eSzOW~ICZ.~: ·' 
Kowal~"'iego na tełU::It dzir.lOV.: ln y. o r2.yg;otowy'N~nf'j '.)J ?W! ~!7ku 
~la~.ła. Pr~!egent omó\""I{ p()cz~tk ~ I. 0hc ll orJ3JT1j Tysiąc l ecia Pań :.. t.w:ł 
te-go mr..3 sta , analizuJ3t; \\'aru~kl POlskieg0, 
g~ogr~fićznp. l gospo~arcze. w J~­
kIch s\ę ro~wija ło , Szerze.i omo­
wił tre ~t he-rbu .Jasła, W. ożywio­
n~j dy~kusj\ hic;tor:vcy mówi! i () 
ir.:lsiels·ktm za;nk'.l ("';olesz, które· 
go cz.~~r. przetrwa!.a do rl7.1S\ ~j, 
, .n. kt,órym bad,mia a rcheoI0i;i - ' 
czn~ orlkrvły sIady o'ii'lrlnir:tw;j 
l' wieku X'UJ. wspo:~1nian o rń\l.'­
ni ~ po~ tać stCl rosty i as i ('l:;k ie~() 
1 golF!ski.~gn !-iłY'nneg') z.ynrll'rlIHl 
l lIvlaszkowIc, lJczestl1ik ~ wif'!J .. io:-:j 

W najbliższy ",""v~rte\~ 4 bm. 
o gor:lz. 18 VI sj('rłzibie \-Voj. Ara 
r;hiwum przy III. Bo i ni c7.cj w 
H r ...... s7.owi e Kar.~ mier7, Blelcnn.a 
\\'yglosi odczyt pt. "PO\\'stt\.ni~ I 
rh.j" l(l lnosć PPR na R.ZC ::- ?;.O \\i SZ­
rz)'inic". Do udziału w c zwar t~ 
ko\Vvm odczy<:ie PoLskie TO· ..... ·:::ł· 
rz:\'siwo HL~oryc7,ne 7~praS7. :l 
członków orć1Z sYillpatykó\·!. 

R L, 

Od kilku. dni ws zys tkie drogi mieszka((cuw Rzeszowa 

Załogi I 
Inełdui~1 

P o \va7.na cześć l-m<lio - 'I 

wy ch zobowi;p:ań zosŁał ... 
już wykonc:n,.. M€:ldunek 
t~ki, złożyła m. in, z2.1ogd 
Przedsiębiorstwa 1'l'an3-
padu i Sprzętu Budownic­
twa Terenowrg0 \V Rze-I 
szowie. Czyn produkcyjny 
ella uczc7,eni" s\vięta klasy 
roboŁnicz"J ob<"jmował tu I 
remont samochodów. Zo­
bowiązanir zostaJo calk,,)­
wicie wyl,"nane , co daje w 
efekcie 11.850 zł oszczęd-

ności. 
Przy 

rAżn tła 
g;J,da 
skicgo, 

pracach tych WY­
się szczegó lni e bry­
t.ow, iVlari " na Dur-

Większą częsć swyc;, 
długofalowych zObowlązan 
wyrażających się kwotą 
l Ul tys. zł zrealizowaii , JUŻ 
t <'l k;;,(" pracownic ," Przedsię­
biorstw" Produkc j i pomo<;­
nic?'e' i BudoWll i ct''\'' a Tere­
nowego. A dwie brygady 
tf'go prz.edsi ębiorstwa -
Stilnisl;J,wa \vj5za j Ludwi-

I k", B;J,rci", wykon",ły swoje:- ' 
zobowiaz <l ni<ł w 100 prof', 
przed t~rminem. 

----------------------

"Mein KampfU 
na naszych 

ekranach 
W dniu dzisiej szym na 

ekran kina .. Mewa" w 
Rzeszowie wchodz'i glośny 
ii~m produkcji szwe·dzkif"j 
pL "Mein Kamp!", Reali­
zatorem tego pe!nometra­
żfjwego obrazu doku men­
tainego jest Erwin Leiser. 

.,Tvlein Kamp!" jest 7non­
tażem dokumentalnych. 
zbiorów filmowych, traktu 
jq,cych o zbrodniach nie­
mieckiego faszyzmu . Film 
ukazuje okres dojścia 
Hitlera do tv!odzy, be:;tirt(-
st UH1 . dokonywane pl' ze z 
hitlerowców w czasie ' 
11 wojny śWi,atowei , ze 
szczególnym ltlozględnie­
niem naszej stolicy War-
SZlIV;Y. 

Kwit.o,! !ll'!krot:ld ... 

I1rytyfoa pomogła 

Prop"zvcie naszych czytełników, w sprawie rO!mi~5zczen!a 
w mieście większej liczny skrzynek p0C2:towyc h spol.kały się 
ze zro::umieniem i przychy ln ym przyjęciem k iero'vnictwa u­
rzędu 1"o<::ztowo-Telekomunikacy jnes O H.zeozów 2. 

Tak jaJ;: postulow",Jiśmy, skrzynki lJ'lCztowe z~staly już 
umieszczone nil przystan;';u PKP Osiedle. prz y ul. Pstrow­
skiego (n8przeciw 57.kol y). ul. Obrońc,>w S ta lingradu nr 1~1 
i w rejonie Domu KultUl'Y WSK. D,ls ze Z8.gp,szcz~nie sieci 
skrzynek pocztowych nastąpi w najiJl i7s ~ych mi,"s!ącach, 
Planu;e sie bowiem jeszcze w hr. umieścić w różnych 'rejo­
nach naszerw miasta 15 dalszych skrzynek, 

Drugi post.ulat - Cl ow"czeniu gorlzin \l'c'pr ó żn ia ni:ol skrzy­
n('k oocz/o w\'ch tei będzie ueaiizowany, Pn,y ok :u .ii Urząd 
Focztowo-Telekomunikary jny w~,jaśnia. :t.e 34 s!.;:rzYliki w 
miescie opróżnia się zgodnie z planem co 3 gf'·d7.iny w ciągu 
dnia. a 12 skrzynek w Śródmieściu - ;) ra zy dziennie. 

PTo-v.;adzq do, .. "Detikat(! sl, ł(;" . Nowoc,:c:sny Dom l-la)] LI lowij, 
faktycznie prezentuJe ,-iq b{/rdzo oka7ute i rzeszolciani e jol; 
się wydaje .. 1i~lIb(lczyli" '1U:' bllc1owllic:cym ni~co j]rz!}ciil(Vi 
ok.res przebudowy gmuchl< pny ul. 3 IIIaj(l. Dil'''v, bL; tlL (jo, 

ale za to solidnie i nov,;oc :.-:e.~nie. 

Warto zaznaczyć, że film 
ten cieszy się (/użym po­
wo(/ze niem. $wiaclczy o 
tym jak!, że zakup:/.{) go 

_jt_LŻ_50_k_1'_a,J_'ó_w_. ____ ~ Ił C o h b" 
l! n ,e c aro a 

z wędrówek 
Pstryczka 

1 oto dręczy mnie pytan.ie 
- czy tu, w tym czworouo-

I ku lawek pod Kaszt:ma mi 
bawiŁo się większe towarzy­
stwo, czy też ktoś zebral je 
ce,lem odtransportowania do 
naprawy, 

W każdym razie obra!ck 
n iezbyt mity. tym bardzi!!j, ŻI! 
Ławki so~,dnie nadszarpnąl 
już , ząb czasu i rekonstn.: k­
eja j€st jak najbardziej 
wska.za.rw. . 

Pstryczek 

1

- Jerzy Ofierski 
w Rzeszowie 
Zespól autorów audycJi O, tak trzymać ołówek 

"Podwieczorek przy mikrofo- wcale nie jest łatwo . Ale I 
nie" przyjechRł do Rzeszo-
wa z programem pt. "Ci<: cho- tej !ztuki można się nau-
roba". Biorą w nim udzial po- czYć _ pociesza wychowaw 
pularni artyści: R ",g in<l Bip-!-

I ok'l - piosenki. H en ryk !(o- , czyni przeds7kolaków. 
tarski - humor. J(?rzy Ofier- I Foto: 1\'1 . Kopeć 
~ki -' monologi. KOnf.('rans.i",r- j ~ _____________ ~ 
kę prowadzi Mieczy,ław P?-
wlikowski. Gra radiowy ze~­
pól muzyczny .,Albatros" pod 
kiero\','nictwem Eomualda 
MiJlnera. 

Artyści spo~kali si~ już w~o 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Może znaidzie trzecie wyiście? 
raj 7. rzeszowską pub! iczności<l 
IV sali kina J;wit". Dziś oobę 
dą się dwie d"lsze imprezy o 
1!oOz. 18 i 20.15. 

_ pismo codztp.one. wyDa.J.' 
\Vydawnlct\\' o PrasowI! .. NOWI­
ny R'lec;zowsk!p" - RSW "pra· 
,a". Redaguje kole,lum. A~re • 
redakcji: ft7.€'~'Z6w. ul. 22 Llpta. 
TELEFONY: Centrala lO;6.2131. 
rrd.aktor naczelny 1115, zalte.· 
ca redaktora oae •• \n .. :o UH 
reda kc.!. oocna 5017. admlnl' 
stracja C656. ,pcrt,wy C358 .• ,. 
krct?rz~ redakcji I wSlystkJe 
dzla1v I~C7.)' cp!':L1'la , Oad ... l.ły 
redakcji: pr-zpmyil. al. Waryń· 
.kie~o 15 . tel. 2100, II:ro'"$ , 
ul. Nowotki 12. t.1. 1'9 . T at­
nobneg. ul. 1 ?\-lala bl, Ja 
te\. 231. Biuro Reklam I 0,10' 
Heń - C95~ . 

Otrzymalismy ostatnio alar­
mujący list. Autontwo zbioro 
we. Podpisali się bowiem pod 
!'lim pracownicy dojeżdżający 
do Rzeszowa do pracy. Aby 
nie przesadzać , wyjaśnimy je­
szcze, że autor<lmi korespon­
dencji- są tzw. ranne ptaszki. 
czyli pokażna grupa pracowni 
ków. ' która na rzeszowsk iej 
stacji PKP znajduje się już 
między godziną 6 a 7 rano. 

Okazuj€ się jednak, że to 
wszystko drobiazg w porówna 
niu z problemem wydostania 
się i naszego dworca. Kierow 
nictwo stacji, pozostając naj­
widoczniej w zgodzie z mak­
symą - z każdej sytuacji są 
dwa w"iścia. zredukowało d9 
tyluż iic'fć wyjści(lw~'ch pun­
któw ' z d worca . A ludzie są 
idyscyplinowani, chcą unik-

nąć opóźnieiJ w zakładzie, czy I Rzecz jednak w · tym, że prace 
biurze - i stąd cały ambaras, rekonstrukcyjne potrwają nie 
Cisną się więc do wyjścio- co dłużej. Perspekt ywa dl:1 
wych bnmek, depcząc b\ii:- dojeżdż<1jących wcale nie p'J­
nim po pięt<1ch i guhiAC cru zi- cieszajCJcA. N<l prosbę naszyco 
ki od g<1rderoby. A wyj<ciCl czyt('lniknw zwracamy się 
są tylko dwi'. "PrzepusŁo- więc do kierownictwa stacji 
'NOŚĆ" pas "żerów ograniczona. '- może znajdzie si~ jakieś 

R7eszowski d worzec PKP (trzecie) wyjście z sytuacji. 
znaidu.ie się w przebudowie. 
stąd owe ,.wąskie gardła" . (w) 

Od 4 do 10 bm. zespól auto­
rów audycji ,.Podwieczorek 
przy mikrofonie" wyjed zi e w 
teren na~zego województwa, 
gd7.iE' da. kijka wystepów. I 
:",k 4 bm. impreza pt. ..Cie 
('horob,," odb~dzie sil'; w Sta­
lowej 'Woli. 5 bm. w Krośnie , 
6 bm. w Sfl110ku , 7 bm, w U­
"h'zyk<lch DolnYCh i 8 bm. w 
Przemyślu. 

SpruUJu 26 rodzin 
Mieszkańcy budynków nr 3 i 3 A przy ul. 

/ amknięte.i w Rzeszowie zwrócili się do nas z 
nrcśbą o inicrwencję w nast~pującej spra­
",.-ip, Chodzi tu mianowicie o naprawę pęknie­
' (' j rury wod(}("!agoviej. Awari a. ta pozbawiła 
iooł~:wu w cdy do obu budynków, które za­
;ni"s!\';:lJje 26 rodzin . 

m .: zainstalowano w podwórzu prowizoryczny 
kran, ale to nie rozwi ą zuje całkowici," Syt.u­
acji. Nosi ć WGdę na wysokie pietra. gdy jest 
inna moż!iwość roz\)/iązaniCl pro blemu (r;apra 
wa rury) nikomu się na uśmiech a . . I 

Z.mówlpnla I pM:tdpl.t,. t .. 
prt'Dum!"T;tte p'ZyJmDwaa e ,. 
w termInie do dDI~ 15 ml •• lac. 
poprzt"dz:ajacPlto okres prena­
m~raty przp7.: urzedy I)ncttt)-­
we. liston",z,. oraz oddrlaly 
i dfl'legatur)' •. Ruch". Motna 
równie?: zamńwić Drf'numE'Tat:.~ 
rJokt)nu.!?,.(' wpłaty na kontt 
PKO l OM R:"cszóVl nr 8-6·CI> 
PU~łK .. Rurh·' Vi' R~P'5'l"wlp. 
u1. Asnvka 8. Cena prf!num łlPp 

raty mi.sl~c.n.J ~ł U.51 
"wartalne ,1 - zl l1 ,jO. Ilólrorz­
DeJ - zł 15. rocznej - LI Ul 

Druk. R'lGszDw~1<I. Za.kIad .. 
Graficzne - RzeszóW. 

V.'pra\ .... clz ie starania mieszkańców owych 
b.1o.kow spOWOdowały .. że p,rzed kilkom,a dnia. 

Sądzimy, że Wydział Gospodarki Komunal_ 

nej MRN zgodzi się z namI l zajmie się s p r2-1 
wą wody dla 26 rodzin. Iw) ;,..' __ ...... - ______ ---: 
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